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Z  Kw atery Głównej Fuehre niej części Morza Śródziemne 
ra, 15 listopada Naczelne Do go grupę brytyjskich okrętów 
wództwo Sił Zbrojnych poda- j wojennych. Dw ie lodzie pod
je- j wodne pod

es

N a Krym ie wojska niemiec 
kle, prowadząc ataki na Sewa 
stopol i Kercz, zajęły dalsze 
tereny mimo zaciętego oporu 
nieprzyjacielskiego.

N a  środkowym oacinku 
frontu wschodniego odparto 
silne przeciwnatarcia . teprzy 
jacielskie, podejmowane przez 
piechotę i czołgi. Bolszewicy 
stracili nrzytym  44 czołgi.

Ciężkie baterie wojska lądo 
wego skutecznie ostrzeliwały 
ważne obiekty wojskowe w Fe 
tersbuigu.

Silne eskadry samolotów 
bojowych i nurkujących zaata 
kowały sowieckie umocnienia 
połowę, zgrupowania wojska, 
koleje żelazne oraz bazy sotni 
cze w rejonie na południe od 
Moskwy i na wschód od jezio 
ra Ładoga. N ieprzyjaciel po
niósł ciężkie straty w ludziach, 
ciężkiej broni oraz materiale 
ruchomym. Dalsze skuteczne 

taki lotnictwa skierowane by 
ły ua urządzenia kolei mur
mańskiej. Ubiegłej nocy bom 
bardÓwauo Moskwę i Peters
burg.

Jak podano w  komunikacie 
nadzwyczajnym, niemiecka 
marynarka wojenna osiągnęła 
nowy wielki sukces. Łodzie pod 
wodne zaatakowały w  zachód

dowództwem kpi. 
kpt. - poruczników Deselike^o 
i Gugenber.ger‘a  zatopiły lotni 
akowiec ,,Arc R oya l" oraz usz 
kodsśły pancernik „M a5»y“ 
tak ciężko, że musiano go przy 
holować do portu w Gibraita 
rze.

Dalsze jednostki brytyjskie 
trafione zostały torpedami. 
Lotniskowiec „A rc  B oya l" zo 
stal w dniu 23 września 1933 
roku piężko uszkodzony zrzu
conymi bombami, pa remoncie 
jednak ponownie włączony zo 
stal do służby. Admiralicja 
brytyjska stratę tę przyznała.

N a  wodach wokół Anglii sa 
moloty bojowe zniszczyły u 
wschodnich wybrzeży Szkocji 
jeden frachtowiec o pojemnoś 
ci 1.500 TEB.

W  A fryce  północnej myśliw. 
ce niemieckie zestrzeliły . jed 
nsj silnej brytyjsk iej eskadry 
myśliwców 4 samoloty nieprzy 
jacielskie.

W  czasie od daia 5 do 11 li 
stopada lotnictwo brytyjskie 
straciło 119 samolotów. W 
tym  samym czasie w  walce 
przeciwko W ielkiej Brytanii 
zginęło 6 własnych maszyn.

BERLIN, (DNB), Podczas walk 
przed Leningradem pewien niemiec 
kj nadwachmlsŁrł zniszczył, jak ,

s g f f f i c e s g  EMJ y l f f l j c e
DNB z kół -wojskowych się dowtetj pano po piętach sowieckim artyle- 
duje błyskawicznym atakiem PJ'zy , rzyst-ora.
pomocy działa szturmowego sowiec j Pod ochroną ognja armatniego 
ką baterię. i mszyła kompania piechoty za dzla

Wykorzystując feren-, posunęła , łem szturmowym i zdobyte 4 hańbi
się obsługa z działem pod sowiecką 
baterię I otiwoirzyła na nią ogień, za 
njm bolszewicy zdążyli zająć pozy 
cję ze swoimi haubicami. Następuje 
pociągnięto niemieckie działo szhir 
mewe pod pozycje sowieckie I sfą-

ce f 9 aut ciężarowych. Bezpośrech 
nio po tym sukcesie zniszczył nad- 
wachmistrz celnymi pociskami swo 
jego działa szturmowego 4 sowieci 
kie umocnienia betonowe i ogniwo 
strzeleckie.

Strata 2581 samolotów
w  t p  m i e s i ę c y

B E R L IN . (D N B ),  Lotn ictw o brytyjskie straciło nad 
W ie lką  Brytanią, nad z a ję ty m i terenami Zachodzie i w  N o r
wegii, jak również podczas nalotów na Rzeszę w  czasie 
od 1 stycznia 1941 r. do 30 października 19-41 r. ogółem 
2.501 samolotów. N a  tę liczbę składa się 1.192 myśliwców 
i 1.309 bombowców. W  tym samym czasie straty niemiec
kie wynoszą 602 maszyny.

Przewaga niemiecka stanie się jeszcze bardziej wyraźniej
szą, jeśli porówna się straty, jakie ponieśli Brytyjczycy 
podczas ich tak zwanej Non- stop-ofensywy nad Kanałem. 
O d  22 czerwca aż do 30 paź dziernika zestrzelono nad K a
nałem ogółem 1.590 brytyjskich samolotów, podczas gdy 
N iem cy stracili tylko 228 maszyn. Podczas stoczonych w 
tym czasie nad Kanałem walk powietrznych zestrzelono 820 
samych tylko myśliwców brytyjskich, podczas gdy niemiec
kich myśliwców zginęło w  ty ch walkach tylko 77. W  po
równaniu więc z Niemcami, stracili B rytyjczycy w  wal
kach powietrznych dziesięciokrotnie większą liczbę samo
lotów myśliwskich.

P o i  d y k t a n d o  R o o s e v e lta
Z m S a n a  u s t a  w iry ©  n a u t r a S n o ś c i  p r a y i ę t a  

usEewsciSsą wiąkszoSeią ggfos#w
Jeszcze w ostatnich chwi lach obrad izby reprezentan

tów nad rewizją ustawy o neut tralności starał się Roosevelt 
i minister spraw wewnętrznych H u ll —  wpłynąć na wynik 
obrad przez wystosowanie specjalnych „pism“ do przy
wódców demokratycznych.

W  rezultacie, wniosek o rewizji został przyjęty 212 gło
sami przeciwko 194.

W  ten sposób osiągnięto zniesienie ustawy o neutral
ności, która zabraniała okrę tom Stanów Zjednoczonych 
wpływać do stref wojennych. N a  uzbrojenie statków handlo 
wych, jak wiadomo, zgodził si ę już był kongres poprzednio.

lim a i esyjsHa me stanowi pre&lemu
B E R L IN . 14. X I .  Koła rządowe A n g lii i Rosji pod

kreślają dzisiaj niebezpieczeń stwo, jakie grozi niemiec
kiej ofensywie na W schodzie z powodu zimy rosyjskiej. 
N ie  mówiąc już wcale o lepszych warunkach higienicz
nych, jakie zapewniono niemie ckiemu żołnierzowi i o bez za
rzutu działającej dostawie posiłków, osławiona zima rosyj
ska przy odpowiednim wyek wipowąniu nie stanowi dla no
woczesnej siły zbrojnej żadnego szczególnie ciężkiego pro
blemu. ’

Jeśli nawet w  Rosji panują silniejsze m rozy aniżeli w  re
szcie Europy, to jednak w  ramach mających nastąpić 
działań wojennych można je wytrzymać. Ludzie są łatwo
skłonni, gdy się mówi o rosyj skiej firnie, przedstawić ją 
sobie niby jakąś syberyjską lodownię. Lecz Rosja Europej
ska nie jest bynajmniej tą lodownią.
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Rola p. Roosevelta
B E R L IN . (D N L J . W  umie-1 

szczonym w „Berliner Bórsen- 
zeiturs"" i zatytułowanym 
„Zórocmiarz wojenny" artyku-j 
le wskazuje dyplomatycznyj 
współpracownik tego prsma, ‘

V ichy, jest wprost nieskończo
na. Jak hieny krążvli wokół 
powalonej Francji, aby, jeśli 
się uda, wyszarpać z jej ciała 
ważne tereny kolonialne. Sto
sowano blokadę głodową i

dr. M egerie, na rolę Koosevei- j przekupywano morderców ce-- 
ta, jaką1 on od początku- euro- - lem podjudzenia ludności do
pejskiego konfliktu odgrywał 
i nazywa prezydenta btanów 
Zjednoczonych „graoarzem po 
ko ju ". „G d y  się przyglądam 
poiityce Rooseveita wobec 
Francji w jej wielkiej linii od 
jesieni 1936 r. aż do dnia dzi
siejszego"-—pisze dr. M egerle 
— „to muszę nazwać prezyden 
ta wyprost „grabarzem Francji".
D r. M egerle zwraca uwagę na 
machinacje byłego ambasado
ra Stanów Zjednoczonych w 
Faryżu, Bullitta, który jako na 
rzędzie Rooseyelta, z zajadłą 
gorliwością starał się uczynić 
Francję dojrzałą i chętną do 
wojny.

Fo złożeniu broni przez 
Francję rozpoczęła się, jak da
lej podkreśla Megerle, druga 
faza wykorzystywania przez 
Roosevelta narodu francuskie
go jako narzędzia wojny. N ie  
ze względu na sympatię dla 
pokonanego przyjaciela utrzy
mywał W aszyngton stosunki 
z Francją, lecz chciał on mieć ^ .Wi,
na miejscu, bezpośrednio! wja(j czaj ze polecił niemieckim 
przedstawiciela, który by uwa- ( łodziom  podwodnym tylko

wówczas strzelać do okrętów

absurdalnych powstań prze
ciwko władzy na zajętych te
renach.

N a  każdy objaw współpracy 
Francji z Niemcami, Italią lub 
Japonią odpowiadały Stany 
Zjednoczone nowymi pogróż
kami. Ingerencja ta trwała bez 
przerwy i totalnie, podkreśla 
dr. M egerle i stwierdza w  koń
cu: Są to fakty, które w naj
cięższy snoscb obciążają pre
zydenta. N ie  wątpimy, że na
stępny rozdział— wykorzysty
wanie bez skrupułów A nglii 
dla wojny rooseve!towskiej,- 
skończy się nie mniej tragicz
nie.

Etii? am M i m
N O W Y  JO R K  (D N B ).  Póź

ne wydania nowojorskiej pra
sy publikują wyczerpująco 
i na pierwszym miejscu mowę 
W od za  Niemiec. „N ew  York 
T im es" kładzie szczególny na
cisk na ten moment mowy, 
w  którym W ó d z  Niem iec oś-

ia ł na to, co się we Francji 
dzieje i który by przeszkadzał 
nawiązaniu współpracy mię
dzy rządem Vichy a Rzeszą. 
W ykorzystywano niedostatek 
ludności, ażeby przy pomocy 
„polityki witaminowej" w y 
wierać nacisk na Francję.

Lista wymuszeń i pogróżek, 
jakie stosował albo sam pre
zydent Roosevelt publicznie, 
albo jego ambasador Leahy w

MiAŁANIA WOJENNE W AFliYCE
R Z Y M  D .NB 12.11. N aczelne, żary, które prędko ugaszono, 
dowództwo sił zbrojnych do- j 6 osób zabito, 30 raniono, 
nos..; Lotnictwo nieprzyjaciel-* Postawa ludności była, jak 
skie atakowało kilkakrotnie} zawsze, spokojna i zdyscypli- 
południową Italię i Sycylię, nowana. W  ciągu kilku poran-

SZTOKIIOLM (DNB). Juk donosi 
angielska służka prasowa, przy ot., 
warciu nowego posiedzenia parla
mentu król b yfyjskl oświadczy! „że 
spodziewa ssę on z całego serca. Iż 
naród angii-iskl sprosła wielkim wy

krze polo formowanych kó! dooosl, 
że rokowania japońskie * USA mo. 
gą uledz niepożądanym wpływom. 
Obecna naprężona sytuacja posłuży 
ła Churchillowi do przeprowadze
nia dyplomatycznej ofensywy prze-

W czoraj po południu nasze 
samoloty myśliwskie strąciły 
na wysokości Capri nieprzy
jacielski samolot wywiadow
czy, który spadł w płomie
niach.

N ocy  ubiegłej w atakach

nych godzin dzisiejszego 
przedpołudnia zestrzelono nad 
Sycylią 3 myśliwce angielskie, 
w czym 1 przez obrpnę prze
ciwlotniczą, 2 zaś przez nasze j politanii wzięto 
samoloty myśliwskie. W zięto  składającą* się z
do niewoli załogę samolo-

czwarty zaś spadł na ziemię, 
pilota wzięto do niewoli.

W  A fryce Północnej na 
frontach Tobruku i Sołlumu 
nie zaszło nic godnego uwagi. 
N alot na Benghasi nie przy
czynił żadnych strat. Strącono 
angielski samolot, który rozbił 
się spadając na ziemię. W  T ry  

do niewoli 
dwóch ofice-

następujących falami obrzuco- ^^przyjacielskiego,  ̂który

no Neapol bombami kruszą
cymi i zapalającymi. U czynio
no szkody w  budynkach mie
szkalnych i spowodowano po-

spadł do morza. 4 angielskie 
ciężkie samoloty myśliwskie 
strąciło w rannych godzinach

rów załogę 
molotu.

zestrzelonego sa-

W e  W schodniej A fryce od
parły nasze oddziały próby

nasze lotnictwo w  rejonie Ce-1 ataku nieprzyjaciela na pozy- 
falu, 3 zniknęły w morzu, I eje ob.-onne Cualquabert._____

amerykańskich gdy one je na 
padną. Zdanie to umieszcza 
gazeta w  tytule.

Sliitecfsfość blokady
NOWY JOF.K (DNB) Jeden z -nyż

szych urzędników w amerykańskim 
ministerstwie rolnictwa, Els, kfóry 
niedawno wrócił z Anglii, wład
czy! w swojej mowie w DanvTile 
(Virglnia), że Angilj grozi głód jeślf 
więcej środków żywnościowych, 
Stauy Zjednoczone n',e dostarczają. 
Przeje wszystkim potrzebuje Anglia 
mleka, jaj t produktów mięsnych.

Basteje obrons“ 
flety japońskiej
TOKIO, (DNB). Japońskie mini* 

ąfersltwo marynarki ogłosiło, że od 
20 listopada miejsca postoju floty 
Omlnato w Północne] Japonii, Chi u 
ka| ua Korei, Mako na Formozie | 
Potr Ariom będą uważane jako ..!>» 
stoję obronie**. Równocześnie Osa. 
ka zostaje nową placufwkę obrooi 
isą. Miejscowości te będą w 
przyszłości podlegały naczelnemu 
dowódcy (zamiast dotychczasowego 
do wódcy).

9t

fim b. de Brinon o angielskich atakach na Fraacttz6w
PARYŻ. Ambasador de Br|non na 

zwal wobec przedstawicieli prasy 
,gangsterską ofensywą** nową meto

■naganiam, jak|e przed nim sh>ją, clwfco Japonii. Gdy Churchill z jed. i angielskich lotników, którzy bez
nej strony udaje dobrą wolę w sto pardonu ostrzcllwują ogniem kara.by dopomóc swoim wojskom do 

zwycięstwa i ż« jes} on zdeeydowa 
ny aż do granie możi&wości zaspoko 
fć potrz Związku Sowieckiego w 
jego bohaterskiej walce*4. Następnie j 
oświadczy! król: „Serdecznie pozrfra 
włam jako sprzymierzeńca wielką 
socjalistyczną republikę sowiecką. - 
Przy współpracy ze Stanami Z jedno ! 
czonyml brytyjska wspólnota nero 
dów Związkowi Sowlecklem zapew
nia wielką możilwą pomoc przeciw 
kn wspólnemu nieprzyjacielowi*-. j 

TOKIO. (DNB, 
kprawja wrażenie

snnku do Japonii, to z drugiej grozi 
wy pen .rdzeniem wojny w wypadku 
starciu na Paeyflku. Japonia jed
nak nło straci z oczu tego faktu, ie 
brytyjscy generałowie f potifycy na 
Dalekim Wschodzie bezustannie pra 
cają nad tym, by wrogie okrążenie 
zakończyć. Ataki Churchilla prze
ciwko Niemcom jak również pulity 
ka ẑastrasze.nfa stosowana do Ja
ponii są w każdym wypadku powo

błnów maszynowych osoby cywilne 
• cywilne urządzenia we Francji. 
„Jako generalny deleguj rządu tran 
cusk[ego dla zajętych terenów*4 oś 
władczy! de Brinon, „zakładam ener 
glczny protest wobec takiego poste 
po wanta brytyjskiego lofnlcHwa t z 
oburzeniem je potępiam**.

Ambasador oznajmił, że od 25 
października lotnicy angielscy za-'

wych. Poza tym jesł większa liczba j U lotnicy brytyjscy, jak stę wyraził 
ciężko rannych. Tak naprzykład 291 j de Brinon, prawdziwy „rekord4*. Za 
31 października odniosły ciężkie ra J bill oni wieśniaka na polu 1 młode 
ny dwie stare wieśniaczki. 2 tlstopa go mężczyznę, zranili chłopca 14-lei 
da ostrzelali Anglicy karabinami niego I dziewczynę 15 letnią, oraz 
maszynowymi pociąg osobowy, aabj ostrzelali łódź rybacką podczas po 
jo jąc przy tym maszynistę oraz ra łowu śledzi przed Trepotl, przy 
nląc ciężko konduktora 1 palacza, czym również jwlein członków zalo 
Jednak dopiero 10 listopada osiągnę gł odniosło rany. Tego samego dnia

I - |

j Strzelili z karablrów maszynowych ^
BERLIN, (DNB).

Mowo CiiTirrh-lla dowanc pragnieniem by oddzielić' 
jak DaiucI z do-  ̂Japonię od mocarslw osi.

II Francuzów, którzy zajmowali się
jenue

oraz lotniskom ang-elsfelia na lery. 
torlunj egipskim. Na lofnlsku Bfr 

! ĄIju SmeTih /.!•.:.«ceve::o bombami 5
pracą ua polach, po wsiach f r dale *,VUI1 > wcotug Ł '••-** • .  przygolowoayjdi do d^alaola saąio.

J ka od wszelkich obiektów wojsko.. | przccjwko umoeułenioiir ,w Jslasląi* Jo i 5 w.

Działania wo.
lolićciwa były sklc.

według doniesień DNB

luny brytyjski samolot, który póź
niej kn radości ludności został 
przez niemiecką baterię przectwtot 
njezą zestrzelony, zabił z karabinu 

maszynowego czterech Franeusów t 
rant! w! I- |onych.

„Może** _  mów II w końcu de 

Brinon, „chodzi w tych czynach bo 
haterskleU, którymi do tego jeszcze 

chwali się angielska rozgłośnia, • 
■pfwisywę zaohodntą, której doma
gał się Sfailn, Ja jednak mówię, że 
jest ło ofensywa gangsterska która 

nie uszkodziła żadnych obiektów 
wojskowych, cle otworzyła "-atu-a 

zom bezy na brytyjski® mei«dy‘4.x
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Kto cbce urobić sobie pogląd na 
polityczne, prawne aJiu spoieczue 
stosunki w dzisiejszych Stauacli Zje- 
dnoczouycii, uiusi wyjść od konsty
tucji Sianów z 17SU, albowiem jest 
ona podstaw wą ustawą, regulującą 
i dziś jeszcze ca-ie laństwowe życ.e w 
tym kraju. Dokument ten, oprncuwa 
ny z niezm.ernym ru-dem, sial s*ę 
czymś w rodzaju ewangelii, uświę
conym akiem. który Amerykanom 
musi zasiąpić wszystko, co inne lu
dy ukształtowały w ciągu tysiąclet
niej tradycji, w potężnych historycz
nych przeżyciach jako najistotniej 
szą wtasnosć swego narodu.

Prowizorium z 1777 okazato się 
nietrwałym, nie miało innej warto- 
ici, jak powiedział Waszyngton, jak 
tylko taką jaką przed* aw'a — anar 
chia. Gdy Stanom Zjednoczonym 
przypadły olbrzymie obszary między 
Jeziorem Górnym nad granicą kana
dyjską ai prawie do Zatoki Meksy
kańskiej, od Oceanu Atlantyckiego 
aż do Mississipi, okazało się wkrót
ce, że dotychczasowy luźny związek 
nie dawa* nawet w najskromniej
szym zakresie gwarancji rozwiąza
nia wyłaniających się zewsząd za
dań państwowycti. Rzeczywiście, la. 
ta do 1737 były najbardziej krytycz
nymi w historii Stanów, i znowu go. 
spodarcze czynniki spowodowały 
nowy porządek rzeczy.

Handel w dawnych koloniach 
znajdował się w zupełnym upadku. 
Każdy stan kierował się własnymi 
interesami i prowadził własną poli
tykę gospodarczą. Przed konkuren. 
cją bratnich stanów bronił się środ
kami, które wydawały im się naj. 
odpowiedniejsze. Na porządku dzień 
Bym były gwałtowne spory między 
poszczególnymi stanami. Kongres 
był bezsilny, przy czym stany odno
siły się do niego obojętnie. Nędza 
wzrastała, wybuchały powstania, u. 
padek ogólnego dobrobytu był więk 
szy, niż nawet za czasów wojny * 
Anglią.

Swojego czasu wydano łisly dłuż
ne, sięgające poważnych kwot, a 
wartość ich spadła w takim samym 
stopniu, jak powaga Związku. Sku
tek byt taki, ża właściciele tyeh pa
pierów, w obawie o stratę swych 
kapitałów, nie widzieli innej drogi 
latnnku, pik zdecydowane wystąpie
nie w obronie silnej władzy związ
kowej, albowiem tylko silna władza 
mogła uratować zagrożone pienią, 
dze. Pa stronie ich stali kupcy, któ
rzy patrzyli trochę dalej, niż sięgały 
granice ich stanu ojczystego i obie
cywali sobie wielkie gospodarcze ko 
rzyści, gdyby z trzynasta stanów, 
odgrodzonych od siebie wysokimi 
murami celnymi, udało się utworzyć 
jeden duży, jednolity obszar gospo
darczy.

Liczni mali farmerzy odnosili się 
do tej myśli wrogo — reszta lud
ności zachowywała się biernie.

Cały świat patrzył x lekceważe
niem na ten galimatias. Sądzono, ie 
Anglia znowu wyciągnie ręee po ko
lonie, o ile pozwoli jej na to sytua
cja w Europie.

W  1786 w Annapolis {stan Mary
land) zebrali się posłowie pięciu 
•tanów, hy radzić nad wyjściem z 
opresji. Żądali zwołania ogólnego 
konwentu, który by dał Związkowi 
nową formę i opracował nowe prze 
pisy konstytucyjne.

Kongres zgodził się ua żądanie. 
Chodziło bowiem o byt nowego or
ganizmu państwowego. Amerykanie 
łnieli do wyboru albo nieograniczo
ną wolność poszczególnych stanów, 
która musiała doprowadzić nietylko 
do gospodarczego załamania, lecz 
wcześniej czy później także do wy
stąpienia któregoś obcego mocar
stwa, a co za tym idzie do utraty 
iak bardzo pożądanej wolnośei, al
bo teź trzeba było zdecydować się 
na zorganizowanie władzy central
nej, mającej możliwości realizowa
nia Włożonych na nią zadań.

Konwent, o zwołanie którego wo. 
te no, zebrał się H ma ja 1787 r. w 
Filadehii, a gdy bvłi obecni repre
zentanci s;edmi’j stanów, mogły być 
powzięte uchwały. Przewodniczą, 
cym wybrano oenerała z ozonów 
wojny u niepodległość, Jerzego

Washmg.ona. Posłowie repreaento. 
wali głównie slery kupieckie kraju 
aum łych, którzy posiadali oói.ga. 
cje, i byii osob-scie zainteresowali 
zmiai.ą ustroju. Warstwy matycn 
posiuudczy roiiiych. które w repre- 
zenlacjacu ludowych S.auów odgry. 
waiy poważną rolę, były i tym ra
zem nieobecne.

Konwent nnał pierwotnie tylko 
prawo op. oowan a wniosków vv 
sprawie rewizji ustroju Związku o. ' 
raz przedłożenia koniecznycn po
prawek z jednej strony kongresowi, 
a z drugiej parlamentom stanowym 
do zatwierdzenia lub od-'ieenia. i 
Mężowie w konwencie b. ,,-iuak 
mądrzejsi. Przewidywali z góry, że 
przy takiej partackiej robocie po 1 
wtórzy się to, co było dawniej: że 
w nieskończonych debatach pana- 
men.y poszczególnych stanów pro-! 
pozycje rewizii dokładnie oskubią i 
będą tak długo w nich dłubać, że 
nie pozostanie w aich nic. co pro
jektowali an orzy; w ten sposób 
nigdy się nie dojdzie do zorganizo
wania mogącej pozytywnie działać 
wiadzy związkowej.

Konwent więc postanowił opraco 
wać nową konstytucję, która miała 
być przedłożona do decyzji nie kon 
gresowi, ani leż parlamen om stano- 
wyni, lecz bezpośrednio narodowi, 
naród bowiem odczuł na własnej 
skórze gorzkie skutki dolychczaso. 
wego ehaosu. Spodziewano się te 
naród napewno będzie stawiał 
mniejszy opór, niż pilnujący zazdroś 
nie swoich prerogatyw politycy po
szczególnych stanów, od których 
zresr.ą nie można się było spodzie, 
wać większego przeciętnego • wy

kształcenia, niż od pierwszego lep. . 
szego człowieka z ulicy.

Prasa zajęła konwentowi pięć mis 
sięcy czasu. Trzydziestu dziewięciu 1 
postów zatwierdziło wreszcie elabo- ( 
rat nowej konstytucji, k-óra miała 
wejść w życie po uchwaleniu jej 
przez kon wenty eona j mniej dzie wię
ciu slanów. Konwenty te jako usta
wodawcze ciała miały być przez iu. 
duość poszczególnych stanów spe
cjalnie wybrane w celu uchwalenia 
konstytucji. Zresztą prawo wyborcze 
było ograniczone, opierało się bo
wiem na majątku, tak że jedynie 
czwarta część dorosłych obywateli 
brała udział w wyborach. Przeciwko 
projektowi konstytucji głosowała 
jedna trzecia, w niektórych stanach 
prawie połowa glosujących.

Ratyfikacja przez mniejsze słauv 
nastąpiła stosunkowo szybko; na o- 
miasl opór był bardzo duży w wieł- ! 
kich stanach na północy i południu, 
w Nowym Jorku i Wirginii, a Pó’« 
nocna Karolina i Rhode Island u- 
znały nowy system rządzenia dopić 
ro z konieczności, gdy już obowiązy
wał po ratyfikowaniu go przez dzie. 
więć stanów. Konstytucję, powie
dział Adams, „wywalczyła miażdżąca 
konieczność z gardła broniącego się j 
przed nią narodu". Weszła w życie 
i  marca 1789.

Ta nowa konstytucja zacnęna się 
od dumnych słów: „My, naród Sta. 
nów Zjednoczonych, uchwaliliśmy i 
ustanowiliśmy tę konstytucję dla 
Stanów Zjednoczoayoh Ameryki, by 
utworzyć nierozerwalny Związek, 
przywrócić prawo, zabezpieczyć we 
wnętrzny Spokój, dbać o wspólną 
obronę, pomnażać ogólny dobrobyt.

i zagwarantować błogie skutki wol l 
ności sobie i naszym potomkom", j 
Jest ona kompromisem, przy porno 
cy którego probowa.no powiązać w j 
miarę możności sprzeczne interesy | 
poszczególnych grup obywateli, ią- j 
dania partykularystów i cen ralis. 1 
tów, przy czym ominięta cajdraż- j 
liwsze sprawy. Niektóre stany raty
fikowały ją jedynie dlatego, że u- 
spokojono je zapowiedzią, iż kons.y 
lacja może być uzupełniona i zmie
niona przez dodatki.

Już w konwencie spory przybra
ły charakter tak gwałtowny, że Kran 1 
klin ostatecznie postawił wniosek 
rozpoczynania posiedzeń modlitwą, 
albowiem bez oświecenia przez Ro 
ga nie może opracować żadnej kon- j 
stytucji. Zwolennicy „suwerenności" 
poszczególnych stanów głosili że 
zorganizowanie zdolnej do życia 
władzy związkowej zagraża aietyl- i 
ko prawom slanów, ale i wolności 
obywateli amerykańskich, i że w ’en 
sposób okrężnymi drogami wraca 
„iyrania" króla Jerzego III. Jeden 
z trybunów ludowych wywnętrzał 
się w 1788 na konwencie w Masfia- 
ehussets: „A teraz, moi panowie,
pozwólcie mi po.więcić kilka słów 
wolności. O wolności, ty najwięk
sza nasze dobro, ty najpiękniejsza 
nasza własności! Pod twoim zna
kiem chcę iyć — pod twoim zna
kiem umierać! Proszę mi wybaczyć, 
jeśli uronię Izę nad niebezpieczeń
stwem, które jej zagraża. Moi pa
nowie, nie mogę patrzeć, jak się ka
la ten drogocenny klejnot, który 
Jest droższy niż tysiące światów. 
Czy mamy się go pozbyć tak pręd
ko? O nie!“

Jeśli to wszystko ma się na uwa
dze, trzeba kons ytucję pomimo 
wszystkich jej słabych s ron podzi
wiać. W niezmiernie ciężkiej sytua
cji przymusowej, pod presją kata
strofalnej sytuacji gospodarczej, mę ‘ 
żowie konwentu opracowali, o Te 
Wedy było można, szerokie ramy ' 
dla zwarcia dawnych trzynastu ko 
lonij, rwącego się po odłączeniu od 
kraju Ojczystego.

Konstytucja amerykańska działała 
skutecznie, dopóki trwał „okres ko
lonijny'' Stanów Zjednoczonych. ' 
Wprawdzie wydawało się często, że 
pęczniejący coraz lo bardziej kir. 
pns Stanów roze-rwie na kawałki l 
cienką szatę, narzuconą nań prze? 
konstytucję, lecz wtedy zawsze inge
rował najwyższy trybunał sądowy, 
o którym później będzie mowa.
S ara! się skrzęinie zacerować dziu
ry oraz dopasować stare zasady 
konstytucji do nowych warunków.

W naszych czasach nie dopisuje 
już i „wentyl bezpieczeństwa'', ja- . 
kim jest najwyższy tryb-nał sądo 
wy. Dziś Stany Zjednoczone, ak jak 
przed 1789, znajdują się w niedają- 
cyrn aię w żaden sposób upiększyć 
niebezpierzeńslwie anarchii gospo
darczej f politycznej, jeśli n«« znaj- ; 
dą dość siły i dobrej woli do stwo
rzenia nowych podstaw dla swego 
bytowania jako naród 1 organizm 
państwowy. i

Myślą przewodnią konstytucji z 
1789 było zaprowadzenie podwójne
go obywatelstwa państwowego. Każ 
dy pozostaje wprawdzie obywatelem 
swego stanu, i ma względem mego 
■obowiązki, ale ma Je także, choć w
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rj (Wyborg,' prowadź! w kierunku 
po lm! n io wowsekod n jm ik> Len i ogra 
da stara droga wojskoiwa. W ciągu 
stuleci szły tą drogą w tym I tam
tym klr 'unku liczne zastępy, zbroj
ni rycerze szwedzcy, tłum 
wojsk maskK-wsklch 1 jazda lińska, 
I zawsze byi terenem walk prze
smyk karelski. Stąd uderzyły Sowie, 
ty podczcó kampanii zimowej w kie
runku V|ipor|, tutaj podczas łych 
gorących cy .cdiii oir ftnowle
w odważnym przeciwnatarciu Intru
za w kierunku Leningradu. W 
bok od tej drogi znajduje się 
PorlamppL gdzie żołnjerze Manner. 
hcima spędzili do kotła dwie ros. j- 
skie dywizje | zniszczyli je. Jeszcze 
obecnie wzdłuż drogi rdzc.wjeją sta
lowe szkielety rosyjskich czołgów, a 
po zaroślach leży porzucona przez 
uciekających broń i mundury, cze
kają na uprzątnięcie całe tabory, 
działa I materiał wojenny. Spotyka, 
my sowieckie samochody ciężarowe, 
jednakże ze znakami fińskimi 
zdobycz wojenną. Spotykamy długie 
szeregt jeńców. Spotykamy kolumny 
wozów ciężarowych, wiozących żoł
nierzy. zaopatrzenie, amon leję dla 
waleząeyeu wojsk.

SUMMA.

Sarnina. Nazwa ta brzm| w Fin
landii jak pleśń bohaterska z daw
nych przedhistorycznych czasów, 
choć nie minęły jeszcze dwa lała, 
od kiedy jest na ustach wszystkich. 
Summa ti» Terraopile kampanii z'- 
mowej, miejsce, gdzie garstka 
strzelców lińskich przez 2 m’eslące 
stawiała czoło przygniatającym si
łom wroga, dopóki n|e zabrak o gra
natów l amunicji. Teren jest lesisty, 
z nielicznych wjosek pozostały tylko 
szczątki murów, a na paleniskach 
rośnie gąszcz krz-ków. Im bliżej 
dawnych pozycyj ffńsk(ch, tym 
rzadszy jest las, potem znika; ster
czą ko niebu okalcczalc pnie. a zie
mia jest poryta niezliczonymi leja
mi. Widać jeszcze schrony betonowe 
I okopy ziemne, w którycn zaryła 
się młodzież fińska, stojąc do bezna
dziejnej wałki, gdy 490 parzez zio
nących ogniem zdezęło grzmieć na 
szerokości 4990 ni. Krajobraz jak

nhzale wymowny w swoin. milcze

niu. Ziemia nasląk’ 1  ta krwią fysfę 
cy mężów fińskich, dziesiątków ty
sięcy |ch wrogów. W jednym miej. 
sen Sowiefy .wzniosły pomnik dla 
swych poległych oficerów broni pan
cernej, otoczyły go płotem a gąsie
nic czołgów, | upiększyły okradzio
nym? nagrobkami, na których krzyż 
zastąpiono gwiazdą soiwieeką. Tu 
powinien być Inny pomnik, odiłrją.
cy ezęśe fińskim żołnierzom spar-
tańczykom, którzy wierni prn.wnm 
ojczyzny pozostali na miejscu, na 
którym kazano łm trwać. Przez 2 
miesiące bolszewicy bill w te pozy
cje. zanim otworzyli sobie drogę. "V 
sierpnia Finowie potrzebowali tylko 
24 godzTr na łeb zdobycie,

WÓWCZAS..

W  domu wiejskim, majdającym 
się obok drogi, znajduje się kwate
ra dowództwa dywizji, której ode. j 
rżenie przyniosło decyzję na prze
smyku karelskim. Nazwisko jej do
wódcy. pułkownika Pajarl, znane 
jesf dziś każdemu dziecku w Ftnian- 
dlj. Pułkotwulk jest bożyszczem 
swyeh żołnierzy. Pokazuje nam na 
mapie drogę, którą w sierpniu prze
była de wizie,' prąe nleusjanntc na
przód. Do frontu sowieckiego, przez 
łasy T bagna, przez rzek! | l;n'e po
zy eyj betonowych, bez pomocy e/o!- 
gów, wbito klin głębokości 150 km 
Wynikiem, napa-wającym dumą, by
ło 63 nieprzyjacielskich czołgów, SO 
armat, 4.C00 jeńców t 8.000 poleg
łych bols-cwlków; artyleria przee;w- 
lo-hrcza ornz samoloty myśliwskie 
zestrzeliły na odclnhn dywjzjl 120 
samolotów. Z dwoma pułkami, któ 
rym! dziś dowodzi, Pajarł jnż pod
czas kampaul| zimowej ezęścfowo 
zntszerył na północ od jezTara Ła- 

2 dywizje przeciwnika. Wfcdy 
opowiada — nie mieliśmy obro

ny przeciwlotniczej | przccheezołgo- 
wej, mało artylerii ! njewiełe amu
nicji. Drś jesf znpełnje Inaczej. Sko 
rzysta!?śmy z doświadczeń nfcmTee. 
klch Mol chłopcy są oIczrównonT w 
walkach Icśnyeh, a żotnTerze z mia
sta obsługują broń techniczną.

POD KRONSZTADEM.

Z gołych wzgórz jest nfezwykły 
w(dc k w dał. Z lewej-- strony wzno
szą się zielone k;<iflsy lasów, z pra
wej ściele ęTd c!c«nn«b!ąVtnc, spo 
koine^órze, na którym zarysowuje

s{ę zielony sierp wyspy kronsztac- 
klcj. A dalej przed nami sterczą na 
dalekim horyzoncie między białymi 
ehmuram] pożarów wieże ł kopuły. 
Tam leży Leningrad, a najwyższa *  
ko-poł to napewno kopuła katedry 
św. Izaka, symbol dawnego Peter
sburga. Patrzymy przez szkła poło
wę: w stalowo jasnym pnslejzm je
siennym rysują się ostro wyspy, 
brzeg morski, Mnie domów, a and 
■iml wysoka kopuła. Niedaleko od 
itso jesl tabliczka z napisem literami J 
rwsyjsk’m?: „Leningrad 19 km.‘‘
Gdzieś z dołn dochodzi de nas głu
chy odgłos strzałów artylerii flń- j 
sklej.

Pozycja w najdalej wysuniętych 
okopach, Strzelcy lińscy doszli tułaj 
praiwle do samego brzegu lasu; mię
dzy drzewami znajdują się zręcznie 
zamaskowane gniazda karabinów 
maszynowych i jamy sfrzełców. Pod 
nami, zaledwie o it) m., leniwo pły
nie rzeczka, od której otrzymała 
naawę wieś pu tamtej stronie —  
Rajajcki. Z tamtej sfreny jesl wróg. 
W peryskopie widać wyraża’e wal 
świeżo wyrzuconej ziemi, rozbity 
punkt obserwacyjny, przewrócony 
eztóg sowlceki. Nie widać najmniej, i 
szego ruchu, żaden głcs nie iłocbo-' 
dzr stamtąd do nas, jak wymarła 
jest mała wioska; reszfk) jej murów 
T osmolone od pożaru kominy sta
nowią rażący kontrast z soczystą 
rlcłcnlą lasu. Młody fiński oficer ar
tylerii wypatruje bystrym wzrokiem; 
na męskiej śr.tyżcj twarzy jego nie 
drga ani jeden mnsknt. Wydaje pół
głosem rozkazy, żolnlrrz bieguTe 
schylony przez fas, miękkie pod. 
ścicTsko leśne tłumi jego kroki. Nid 
krcjchraiem o nosi się melancholij
na cisza słonecznego jesiennego od- ; 
wieczerza. O tej porze zaczynają się 
w Iesje fińskim łowy. Ale dziś mę
żowie Fln*">>sdll urządzają Time ło-1 
wy, na których chodzi o śmierć lub 
życie.

GRZMIĄ ARMATY.

Cjszę przerywa głuchy wysjrzał, 
nad gtowsml naszymi słyszymy ( 
gwizd, a po tamie] stronie, wśród 
ruin wsi, {ryska ku niebu wysoka 
chmura kurzu. Zaczyna się koncert 
wjeczorny, staje się żywszy, dołącz? 
się coraz więcej gk>s ’hv, jasnych ł 
głuchych, z tamtej sirony przychodzi. 
odpowiedź, a nakonlec ryczą ponad 
zatoką ciężkie kufry artylerii lor-

tecznej. Cały los ożył, daleko za na
mi bryzgają wysokie fontanny zlenjl.

W  ostatnich dn|ach prze-ą-wulk 
przedsięwziął tylko słabe przeciwna
tarcie, wzrastające osłabienie wroga ( 
udz'eł;lo się frontowi karetefclemn. 
alb»w5em dobrze wie, że tu, gilzie 
sfoją strzelcy lińscy, trudno •  prze
łamanie, tak same jak na całym tym 
potężnym francie kotła knlngradz- 
kjego, kfóry niemieckie ■wojska njęiy f 
w żciazse klaszcze.

Krwawe ałońce zapadło za lasy ' 
W bladym, nierealnym świetle 
wszystkie przedmioty rysują ®i<! 
jeszcze ra* ostro. Z wysokiego 
pimż)a ponad łasem podzSwiamy 
promienie, które zorza pótoocna. 
grahtea wszystkimi kolorami tęczy, 
rozsiewa po ciemnym nkLZe noc , 
nym. WTUzjuiy teraz, że czewwfcń 
na południowowscbodzlc to nic zo
rze wieczorne — łańcuch ogrom
nych pożarć'w ciągnie się od Krąn- ! 
sztadfu aż hen, daleko, gdzie mus? 
znajdować się Leningrad. Ku niebu 
wzbijają się raMety, smugi śwb-łlac | 
pocisków arfyter|l przedwfotałcz-j 
przecinają ciemności, błyski t plo- I 
mienie na ziemi nićiwlą o noeucj 
pracy Eite-mieekleb bomb 1 grana. 
tAw.

Wydaje się, ie wszędzie zapano
wało życie, wszędzje widać blade 

bły-akl na wieczornym niebie. Ginchy 

łasfeot uderzeń huczy ponad wodą.
Siedzimy przy kolacji u doiwńd- 

ey. Jedzenie jed proste —  ka
puśniak z kolia żoónlereklogo, ehleb. 
ser I tyk świeżej wody. Panuje uro- 
ezysty radosny nastrój. Naokoło od
ważne, opalone na brunatno twarze, 
wesołe mffldzleóeze uśmiechy. 2 po
koju sąsiedniego słychać muzykę ) 
śjrow. Tenor opery z fłclsinck śpie
wa raelanchołljoe fińskie pleśni lu
dowe, które opiewają wielkie łasy 
1 śniące jeziora, piękną ojczyanę ł 
umieranie żołnierza, Błękilne oczy 

mężów naokoło sfolu patrzą w dal, j 
stają się głębokie. Wspaniały jest 
ten naród, który ta na ziemi karel
skiej walczy o swą wolność | przy
szłość.

(Dr. Werner Bagcmanw, „Deutsche 
Zellung iin Osjland.'1, nr. 99. SLińt.).

mniejszym zakresie, w s osim ku do 
Związku jako da całosc*.

I*<4 ratyfikowaniu konslyiacjł u- 
chwalono natychmiast dziesięć arty 
iiutów dodatkowych, w których u- 
s alono prawo wo.noi.ci przekonań 
religijnych, wolności prasy i zgrj. 
madzeu. prawo nietykalności oso
bistej, domu i własności. Ostatni ar
tykuł podkreślał wyraźnie: wszysi- 
tie prawa, które'Zw iązkowi Stanów 
Zje.inoczonycb przez kans ytucję 
nie zostaty wyraźnie przyznane, a 
poszczegóiym stanom óie zostały 
zaprzeczone, casirzeżone są poszczę 
gólnym stanom i .narodowi.

Wprawdzie Związek, rniai puszcze 
gólnym stanom przynieść korzyśei, 
jednak ods.ąpijy one ze swoich 
praw jedynie tyle, ile wydawało im 
się koniecznym'do osiągnięcia celu.

Zobaczymy pueiuej, ie o zasad
nicze nastawienie uniemożliwia aż 
do dnia dzisiejszego prowadzenie 
skutecznej polityki rządu związkowe 
go i że centrala, ceiem p rzep rewa 
dzenia jakiejś, jej zdaniem koniećz 
nej, akcji, cbwy.a aię najryzykew- 
aiejszych środków.

Następni* konstytucja przyjęła 
zasadę po.rójnej władzy: ustawo
dawczej, wykonawczej i sądowni, 
czej, a jedna pimuje drugiej. Wzo
rowano się wprawdzie na AngtH, 
leez trzeba dodać, że Anglia nie po
siada sztywnej konstytucji, jaka 
powslata w Ameryce, a-oowiem pań 
stwowe życie angielskie kształtowa
ło się na po-iis a wie precedensów, 
zwyczajów i kilkusetletniej tradycji. 
Nadto w charakterze Anglików jest 
nienawiść do programów opartych 
na przesłankach filozoficznych i ja
kichkolwiek systemów; raczej impro 
wizują i o-diładają w-szys ko do 
chwili, gdy trzeba działać. Ustawy 
angielskie są niewyraźne, można je 
naciągać oraz wyjaśniać, a nadto 
parlament, posiadający pełnię „praw 
narodu", może według swego uzna
nia wydawać ustawy jskie chce, al
bo też je znosić. Może zmieuić na
stępstwo tronu, może zmienić formę 
rządu, oddziaływać na działalność 
sądów, słowem, jak się mówi, „mo
że rebić wszystko, z wyjątkiem 
przemiany mężczyzny w k obielę i 
BRodwrót".

W Atneryce taia pełnia władzy 
par-ameuiu jest- nieznana. Nuod-
wroi, w itanacn Zjeunoczonycli kon 
gres jest wprzągmęiy w sztywne 
ramy konsty-ucjt. Nie może uczynić 
kroku poza grantee ustalone przez 
kotj-styucję; w uodąku ceiem pize. 
ciwwagi postawiana mu u boku wła
dzę wykonao-c-ą i sądowniczą. Naj 
wyższą ł decydującą władzę posia
da naród, który nuże uchwalić każ 
dą ustawę w tor mie zmian/ konsly- 
tucji.

Poszczególne stany przelały ua 
ccutra-ę prawo wydawania zarzą
dzeń, mających życiowe znaczenie 
dia eałuśc:. w sprawach po idy ki za 
granicMiej, zawułuywania wojskiem 
i flotą, sądownictwa związiow-go, 
hamlru zagranicznego i międzystano 
wego, ale nie w.rącunia się do gospo 
darczych ziosuuków pojedyńczych 
stanów, acakoiwiek właśnie na tym 
poiu zachodziła konieczność uregu
lowania ogólnego.

Zachodziły więc i stale zachodzą 
wypadki, że na zarządzenie centrali 
patrzy się pod kątem* widzenia: czy 
też centrala miała prawo je wydać, 
czy też należą do kompetencji sta
nu, 'nnymi słowy, czy są ważne, czy 
leż nie, a więc czy należy ich słu
chać, czy nie.

To zasadnicze nastawienie Amery* 
kanina względem centralnego rzą
du było, jak jeszcze zobaczymy, po
wodem, że Rooseve'itowi nie udałd 
się zrealizować gospodarczych pla
nów.

Dalej przekazana centrali regulo
wanie waluty, prawa autorskiego t 
patentowego, pocrtówr.ictwa, ora* 
pobieranie podatków na wymienio
ne cele i na utrzymanie rządu zwią* 
kowego. T/reszcie należy nadnnensć, 
że w wy dn nych później dodatkach 
do konstytucji ustalono, iż zada
niem centrali jest obrona każdego 
obywatela przed „niesprawiedliwy, 
mi albo uchyb’•♦jąeyral równości u- 
sbwuml" poszczególnych stanów.



„W laki sposób Anglia może zwyciężyć?"
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„Das Reich** Nr. 43. j
n>EM). „Czy niemieccy dowódcy j 

atr Si) zbyt pewnj siebie. Jeśli zmo
toryzowane kolumny H‘}icr» pró
bują wykonać w eif)«*u 30 do 90 dni 
zadanie, na wykonanie którego Hin , 
denbnrg I Ludendorff potrzebowali 
dwóch t pól I«t‘*. W  ten sposób o- 
kreślił w slerpiTt* rzeczoznawca; 
amerykański w czasopiśmie „The 
Atlantic** widok* kampanii wojen. > 
nej przee’iwko Sowietom.

Gdy wojna na wschodzie prze
trwała 90 a nawet 120 dni, rzeczo
znawcy przypuszczali że atak zos‘ał 
powstrzymany. Opinia angielska głę 
bok o odetchnęła, a niektórzy oo|y- 
wifśet poczynali jnż nawet ełehatlm 
fftnmlowaćt Nareszcie popełnił HU 
ler błąd decydujący. Teraz musi 
go snofknć los Napoleona.

Los ten w Anglii przepowiedzia
no Wodze wj Niemiec jnż 9 kwiet
nia ubiegłego rokn. Sa«n Chnrcn'11 
©śwtodczył wówczas, że Norwenja 
stanie sie równie fatalną dla Adolfa 
HTIern Ink onciś była nią Hiszpa
nia dta Napoleona. Zapomniał zre- i 
sztą prędko o łym proroctwie. opł- 
iila zafi -naTelska była dostatecznie 
dertketną, by mu o tym nie przypo
minać.

Rantem stworzyły się na wscho
dzie bardziej przekonywujące moż. 
IzsStl porównawcze w stosnnka do 
yydnrzeń Dktnryeznyeh. Czyż nfe 
było posnw-nłe sfę wo.lsk niemiec
kich wolniejszym, niż to ang'el«ey 
rzeczoznawcy z rozkładu jardy Wo 
dza Niemiec odczytali? I opór bol
szewicki bardzfej zdecydowany, niż 
się tego ktokolwiek mógł spodzie
wać? Nawet odstępowanie Sowietów 
było uważane za swoiste posnnlęela 
strategiczne. W tych dniach brytyj 
•kie mtntstersfwo Informacyjne zre
zygnowało nawcl z wawrzynów Uló. 
pymt «ię okryło po klęsce Dunkierki 
t oświadczyło wspaniałomyślnie, ie 
odwrót Timoszenki ..nie ma równe
go sob‘e w historii wojen**, a więe 
znaczy fo, że prześcignął nowel 
Dunkierkę. Jesteśmy zbyt uprzejmi 
by temu zaprzeczyć.

Coprawda trwało to dość dlngo 
»lm się angielska opinia publiczna 
wreszcie dowiedzieć mogła o znisz
czeniu „«4nłnjcj dotychczas jeszcze 
nie naruszonej grapy sowieckiej 
Gdy wielka ofensywa niemiecka Już 
dawno była rozpoczęta | los mar. 
szalka Timoszenki dawno jnż został

przesądzony, podawały dzienniki an 
glelsklc, że marszałek sow:eck| dąży 
do kontrofensywy 1 znajduje się w 
odległości armatniego wystrzału od 
Smoleńsk., że Woroszyłow atakuje 
Niemców pod Leningradem, zaś Bu- 
dienny zatrzymał posuwanie *łe 
wojsk niemieckich za Dnieprem. Rze 
czoznawcy angielscy nie posiadali 
jnż prawie żadnej wątpliwości co 
do tego, że front na wschodzie z«- 
ezyna się stabilizować. Było to naj
lepsze czego się można byio spodz'e- 
wsć. Wszystko zdawało się świad
czyć. ie tym razem dowództwo n'e- 
mieckle rzeczywiście przeliczyło się 
ze swoimi silami.

Jednak niemożliwość sfala się 
rzeczywistością. Osłatntc nienaru
szone oddziały wojsk rosyjskich zo 
stały zniszczone I rozbite. Nadzieje 
pokładane na sprzymlerzeóca *« 
wseliodu rozwiały się w niwecz. Zno 
wn tak samo jak w Norwegii, tak I 
w kampanji wschodniej szanse wo
jenne odwróciły s|ę. Czy mą to ra
cję bytu. by jeszcze bolszewikórv 
popierać? Co by lo by!n gdyby po
zostawić teh własnemu losowi?

Rzeczoznawca amerykański zaj
mował s|ę w swoich rozważaniach 
jnż w sierpniu możliwością podob
nego rozwoju wypadków 1 zastana
wiał się nad tym, jakie stanowisko 
ma zająć Anglia w wypadku rozbi
cia bolszewików. Nie pozostawało 
Jej n|c wlęeej T n|c mniej, tylko o- 
bronn wyspy brytyjskiej. To zada
nie jest ważniejsze od wszystkich 
Innych. „Brytyjczycy mogą zwięk
szyć swoje widoki na zwycjęsfwo —  
plsal on dal aj — gdy będą rozpo
rządzali taką Ilością bombowców, 
by móc zagrażać niemieckiemu sy- 
stemowT transportowemu, nicmlec- 
ktm dokom, obiektom przemysło
wym | portom na terenach oknpo. 
waoycłT*.

Amerykanin fen bowiem, jak zre
sztą w|eln jego ziomków Jest ula 
nia, że naród niemiecki jest mniej 
wytrzymały od Anglików. „An| ar
mia niemiecka, ant feż naród n|e 
potrzebowały dotychczas wykazy
wać swoich uzdolnień w wyłrzymy 
wanlu ciosów**. T ło jest prawdą 
Żołnierze niemieccy n|e potrzebo
wali sami nigdy ciosów znosić, gdyż 
zawsze | wszędzie zadawali etosy. 
Dlatego feż ł naród niemiecki byl 
zawsze więcej ochraniamy od cio
sów wojennych niż Anglja. Czyżby

śmy dlatego byli mniej wytrzymali? 
Na |o pytanie odpowiedział przed 
wieloma miesiącami Minister Rzeszy 
dr. Goebbels w o asoplśmic „Das 
Reich**: „Nie zastaliśmy jeszcze dzlę 
ki Bogu wysfawjenl na lę ciężką 
próbę co Anglicy w Londynie, w 
Bristolu, w Plymouth lub leż w 
Covenfry —  ale wytrzymać, gdy 
chodzi o nasze życie narodowe, wy
trzymalibyśmy lo również. Dowie. 
dTśmy (ego podczas wojny świato
we j‘*.

Czyżby więc blokada t wojna po
wietrzna były jedynymi atulami, kfó ! 
re obecnie przyzn ~"al brytyjskim J 
wojf/wnłkom przychylnie dla n|ch j 
usposobiony rzeczoznawca amery-> 
kański? Czyż nie posiada on dla J 
oich skuteczniejszej, bardziej umo
tywowanej pociechy, gdy są oni , 
osamotnieni w Europie J gdy jedyną 
możliwość wygrania wojny, dostar
czając broń Stalinowi | pomagając 
w ten sposób przelewaniu krwi przez 
bolszewików, przęgral!? Ameryka
nin wld-I dla nieh tytko jedno wyj 
ścle: „Brytyjczycy mogą NTemeó*w [io 
bić, jeżeli przypuścimy że otrzymają 
blokadę oceanów I podwoją ataki 
powietrzne**. Reszty ma dokonać 
propaganda w sposób bardzo prosty: 
„Najlepszą metodą wywołania opo j 
ryejt przeciwko Hitlerowi w krajach j 
okupowanych, jest przekonanie fych 
krajów o możliwości brytyjskiego 
zwycięstwa**. Lcez w jnk| sposób 
można tego dokonać, gdy Anglicy są 
pobiel nie tylko na wschodzie, lecz 
ponoszą ciężkie straty również w 
powietrzu 1 na morzu? j

Rzeczoznawca amerykański nic 
wie Jak tego dokonać. Jest on jed
nak gotów, by podszcznć tępych fa- i 
natyków i zuchwałych przestępców j 
przeciwko władzom niemieckim na | 
łcrenaeh okupowanych, oraz by by
łych sprzymierzeńców brytyjskich 
obecnie bezbronnych, podjudzać 
przeciwko wojskom niemieckim, 
gdyż Anglicy sami, nawet przy u-

Bekannt n cftung— 0;iw j szcv^h

zbrojeniu nadesłanym s Ameryki,! 
nie mogą się odważyć przy. użyciu 
swych sił wojskowych zaatakować 
Niemcy na kontynencie. To. do eze- 
go Anglicy, wraz ze wszystkimi swy • 
ml statkami wojennymi, samolot a- ] 
mi, tanksml f ciężkimi działami, czu 
ją sTę zbyt slabl, tego ma dokonać 
garść czeskich lub serbskich złoczyń 
ców, uzbrojonych w pistolety. Tym- j 
czasem, zaznacza dalej Amerykanin,

„Zjednoczone Królestwo, nnurt s|ę 
ratować własnymi sHansi, koncen
trując j« wszystkie do obrony wyspy 
brytyjskiej**. Wówczas zajdzie kie
dykolwiek możliwość użycia angiel
skich sjł zbrojnych, by odzyskać u. 
Iracose terytorium. Kiedykolwiek, 
może I gdziekolwiek... „Jeżeli 
koncepcja strategiczna jest prawi
dłową, to angielski wydział obrony 
powinien swoje ataki na Niemcy zna 
cznie wzmóe, poza tym zaś dbuć o j 
to, by połączenie Anglii z Ameryką | 
było wolne od przeszkód, by straty I 
w tonaźn się „mniejszały, by się ob. i 
rana przeciwlotnicza w Anglii coraz j 
bnrdzjej ztwlększaia, pozostałe zaś ! 
siły wojenne muszą być nżyte do 
ochrony dróg morskich Imperium, 
przy czym zabezpieczenie cieśniny 
Mal. kkl oraz zatok) Perskiej jest 
ważniejsze niż kanał Suczki I wscho 
dnie drogi śródziemnomorskie*4.

Przepis ten wydaje się jednak na 
wet Anglikom zbyt prosty. Wypró
bowali go zresztą. Rezultat był n|c- 
xa da walają, i będzie w przyszłości 
coraz mniej zadawalający. Możl.- 
weśe| bowiem zbrojeniowe Niemiec 
wzrosły w sposób, k|órego nikt nie 
mógł przewidywać i wzrastają stale 
z dnia na dzień. Rząd brytyjski nje 
ebce fego uznać, gwarectwa brytyj
skie jednak — czy to pod wpływem 
sowieckiej propagandy, czy t-ż włas 
nego przekonania, nie zmienia t<> 
wcale postaci rzeczy — wypowiada
ją w pełnych graiewn przemówie
niach swoje rozczarowania j troski 
z powodu zdradzenia bolszewików 
przez rząd brytyjski, zarzucając, że 
niektórzy członkowie gabinetu prze 
szkodzili utworzeniu się drugiego 
frontu, powodując w len sposób o- 
kropną sytuację, w której się Anglia 
obecn[c znalazła.

Tak wygląda jedyna realna moż
liwość, b}órą wtdzl rzeczoznawca 
amerykański i dla Anglików na wy
padek upadku Sowietów. Obrona 
wyspy własnym] «{(ami jest trudna 
I niebezpieczna również I w tym cza 
sie gdy Niemcy maszerują n* 
wschód. Tak, nawet właśnie dlate
go. Gdyż jesf prawdą to ra jeden * 
żołnierzy nieedecEfcb powiedział do 
swego kapitana po przejścia Dniep
ru: „Czym dalej maszerujemy na
wscnód, tym bliżej jesteśmy od ej 
ezyzny I od zwycięstwa**. Od zwy 
clęsjwa nad Anglią również.

T l

ueber die Etflfuehrnng voa Lebens . 
mlUelkartcn im BercTch des Gene- 
ratbszirks LUauen rana tp. Novcm. 

ber 1941
Gruz Europa ist aufgerufen *wm 

Kampf gegea den Bolschcnrtsmas 
Der detrlsche Sołdat wid die Fot 
scheidune itr Kurze mit der Waffe 
herbetgefóhrt baben. Das litauiscbe 
Laadroik aber mobilisierł den R „ 
den ffir die Yersorguną der Arowe 
und der Bevó!kernrg. Es gil*. -o 
sparsara wie móglich mit den Vorri„ 
ten umzugchen und mil ihren hai:«- 
zuhalfen. Im inferesse einer gerrch- 
ten Versorgung und einer ałeteh- 
massigen Verleilung der Leberts-
mitel ordne ich hiermit fołgenJes 
an:

§ I.
Ffir den Genera^ziPk LitaB“n

wird m-t Wirkung vom |. Dezenu 
ber 41 die Ausgabe aller wichtigen ; 
Leben smittel auf Karłen erfolgen.

§ 2.
Mił der DurchfTrhrung de* R»r- 

tensvstems hubę ich die Versor-
gunę% und VerteiHnngssteVe, Ab 
łciiung Ern5hni"<\ beauflragL 

§ 3.
Vers‘8sse gegen diese Anordnun- 

gen werden unter Slrafe gestełlL 
Der Generalkommissar 

in Kauen 
(ger.) Dr v. RENTELN. 

Kauen, 10. Xk 1941,

w sprawie wprowadzenia kart
ży*wn '■żelowych na obszarze 

Generalnego Okręgu I. iwy.
Z dnta 19 listopada 194ł r.

Cała Europa wezwana jtsl tą 
walki z ba.szewizmem Żołn rz nie
miecki wkrótce uzyska orężne roz- 
s'rzygnięcie. Wo^ciańsiwe z.iś łdew 
skie i>rzvgo!owuje grunl j ’a w ży- 
wienia armii i ludność eewdnof. 
Na’eżv więc moż’iwe nn foszere lnej 
obrhod-ić się i gospodanować zapa- 
s'mi. VV ir'f-rofiie słusznego zaópą* 
łrzenia i równomiernego podzi.ifu 
produktów żywnościowych zarzą
dzam, co nas ępnlc:

§ 1.
Wydawanie wszystkich ważnych 

produktów żywno 'ciowych dila Giy 
nerainege Okręgu LHww będzie esku 
łeczniane na pcdslawie kar', z mocą 
obowiązującą od 1 grudnia IłUl.

§2 .
PrzeprowarDenie systemu kart

kowego poruczyłem urzędowi zao
patrzenia i podziała, oddział wyży
wienia.

§ 3.
Wykroczenia przeciwko niniejsze

mu zarządzeniu będą karane.
Generalny Komisarz w Kownie 

podp. Dr. v. RENTELN. 
Kowno. 10.X.I. 41,
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neber Kleinyeeknufepreise von 
Normalznendhoelzern 

ram 22.19. 1941
GemSss § 4 der Allgemeinen Anord. 

nung uber dis Preis- und Lohnge. 
rtatlung im Ostland vom 1 i. Septem. 
ber 1941 fVerkfindungsb!alt Nr. 7) 
bes'im so ich ffir die Genera*bezirUe 
Li'auen und Lettóand mit Wirkung 
vom 1. Noeember 1941 einen Kłe n- 
yerknizfsprels ffir Normałaundhólzer 
von 0,02 RM je SchaebteL Auf den 
Kleinyerkaufsnreis edial! der Gross- 
łiandei einen Rnbatł von 15%, der 
Kleinhandel einen Rebatl von i0%. 
Bei Lieferungen des Grosshandełs an 
den Kle>nhandel hat der Grosshan- 
del den Kleinhandel ebenfalls einen 
Raba t vom 1-0% zu gewahren.

Der ReiohskoTTimlssar fiir das 
Ostland

In VeK<retung ces. FBUENDT. 
Riga. 22 Oktober 1941.

z dnia 22.19 1941 
w •pra*w|e cen zapałek w sprzedaży

detalicznej.

Zgodnie z § 4 Ogólnego Zarządzę, 
nia z H września 1941 łDziennil: 

I Ogłoszeń Nr. 7) w sprawie kszfało- 
; wania cen i wynagrodzeń w kraju 
j Wschodnim ustane wism dla Gene" 
; ralnreh Okręgów Liłwy i Łotwy ce
nę de^brzną normalnych zapałek 
na 0.02 RM za pudełko, z mocą obo
wiązującą od 1 listopada 194). Han
del hurtowy otrrvm»ie t5 proc ra- 
b-tu od ceny datalicznej. hardej de- 
ta'ieznv 10 proc. rabato. Przy drfj 
stawach handln burtowego łpknte 
cmianyeh d'a hardTu drtofieraega. 
winieR handel huVowy również zs- 
gwarantow*ć rabat w wysokości IÓ 
proc. hand’owt <fe'ałicznemu.

Komisarz Rzeszy dła Krajn 
Wschodniego 

w zostępswie FRlTENT>T
Ryga, 22 października 1941,
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Gemfiss § 4 der Allgemeinen Aitor- [ bestirnmc ich fiir die Generalbezirke 
dnung fiber die Preis- und Lehnąe Litauen nnd Le tland die Eolgendeń 
steFung im Ostland vom 11. Seplem i HSchstpreśse. die ftb 24. Oktober 
ber 1941 (Yerkundungsblatt Nr. •! 1941 gelten:

i l / o d o i t f o ś c f  z  W i i n c s

NIEDZIELA 
EdtoUnda B.

Wschód słońca g. 7.24
óschód , , 16.06

— GODZINY URZĘDOWANIA W 
KOMENDZIE POLICJI. W komen
dzie policji, ustalono następujące 
godziny urzędowania-: od 8 do 13 
i od 15 do 18.

— OGRANICZENIE SPRZEDAŻY 
LEKARSTW. Podług zarządzenia 
wiadz następujące lekarstwa mogą 
być sprzedawane w aptekach tylko 
na podstawie oryginalnych recept 
lekarskich: Acetonum, Acid. citri-
num, Acid. laciicum, Acid. 'tartari- 
cum, Adeps ianac, Bismuthum t>' 
saies ejus, Boraz, Bromiim et sak* 
©jus, Cbininuia et saies cjus, Corfei- 
nnni et saios ejus, GIv«er'num. 
Kreosotum, Oleum tini, Oleum oti- 
yarum, ©'.euro ricini, Theobrominum 
et sales ejus. (i)

— POCZĄTEK NAUKI W INSTY
TUCIE OŚWIATY DLA- DOROS
ŁYCH. W poniedziałek dn. 17. XI. 
1941 r. u godz. 18-ej rozpoczynają 
się zajęcia na ms ępuiąeyeh wy
działach Instytutu: administracyj
nym, handlowym, technologicznym. 
*»kr»su gimnazjalnego, bnchalteryj- 
nym. pisania na msazynneh i s‘eno- 
ęrafii. Inne w  działy itruoliomlone 
będą później St-nchacze, kiórzy zlo- 
ćvTi ankiety, winni zgłosić się w lo
kalu Instytutu, ui. Śv. Ignoto (Igna
cego) 3 dn. 1". XI 1941 r. o g. 18-ej.

—  K O M U N IK A T .  W szyst
kie osoby, które dotychczas 
nie odebrały pieniędzy za rze
czy sprzedane w  sklepach kc‘  
misowych W ileńskiego Hart' j

dlu Państwowego, a pótn iej 
Handlu Towarami Przemyslor 
wymi (Pram prekyba) proszo
ne są o przybycie do dn. JO. 
X I. h. r. do Biura Handlu T o 

warami Przemysłowymi, U o 
sto (Portowa) 3 w  godzinach 
urzędowych celem odbioru 
pieniędzy. Pretensje zgłoszone 
w  czasie późniejszym nie będą 
uwzględniane.

m w
' T i

fe - * ' * !
'* V  'Wk - :

i s T W S

t) Ver»aufsi>reto
tł. ânri 4 
>« 54. 

RM

V«cf.n»uI9 ret# 
d. Go«i- 
n»n i is 

jt ioó St 
KM

Aldnmir «ls- 
prcli 
HM

Ein^ei.tssede . . . , . 7.— 8.— 0.10
Kemsele . . . . . . 7. - b — 010
W»sd»etipulver . . . . 12.— 13 60 o.w
Rasie se Je . . . . . . . . 50 g. 10 50 12.- 0.T5

K*sierseifettpulv»r IRr Pri euts, je ng RM i.70.

2) Bte Preisę versłehen sich fracht- 
frei Bahnstatton deg Kaufers. in den 
Fabrikorten frei Hans, einschl. Ver- 
packun-R. Die Fracht i*t von Wrkfiu- 
fer « r yeranslagen urd von der 
Rechnim* aKzasetzen. Rolfgeld darf 
bei frei—Haas—Łieferungen nłcirt 
erhoben werden.

3i Die Hersteiler baben die bei
der Herstellung der EicUeitoseifen- 
eTze«ign.''ssQ anfa-Benden Kost en und 
Erłósc getrennt von der Herstellung

der tibrigen Waren ihren Prodnk, 
tionsprosrammes zu erlassen und 
fur die Zeit ram 1. Okt-A>er 1941 
bis zum 31. Dezember 1491 zuin. 15„ 
Janoar 1942 abzurechnen. D<fc 
AbreclinHCgen sind bis zu diesen) 
Zeirpunk4 dem lierrn Reiehskóńł- 
missai* fiir das OsUcnd einzurcL, 
chen.

Ber RfAebaKommissar fiir <fc»s 
Os land

In Vertretnng gez, FRUENDT. 
Riąa, den 24- Oktober 1941.

w s-3»®wf-3 ce*i w5T!?b6w myiters^lrh

Zgodnie z § 4 OgAirrago Zarządzę- Wschodarm ustanawiam dła Gone- 
nia z tl września 1941 (Dziennik ra’iryćh Okręgów Litwy i Łotwy mv 

| Ogłoszeń Nr. 71 w sprawne ksz*afo- stępniąoe ceny maksymalne, watite 
! wania cen i wyKagroćbeń w Kraju od 24 paidziermka 1941 r.:

1)

4

ma * f cdni 
br f brv ti

ZH {0 Sito* 
KV |

Ce-ii g
n*’ h sialu 
bo t’■ wt* o 

xa IfK) Hk.tu<
RM

Cen ba.dn
fit *g D

KM

1 Mydło normalce . . . . .  80 ci*. 7u- 8.— 0 10
Mydło ięd m e................100 gr. 7 . - 8 .- 0 ’0

: Proszek do pronis . . . .  KO gt. 12r— 13 60 0 1-7
Mydio do gtfł«'naa . . . .  tó gr. Ki.50 - i 2 .- U 15

Proszek mydłaiy do ge en a d a fryzjerów za 1 kg. 1.70 RM.

Tak wyglądą <kaga po której prowadź’ się ofensywę ar. wsc kodzie. C ię^d ciągnik wyciąga 
poląescae BEJĄScłtody ciężaro we z trzęsawiska.

2) W celtach nie są uwzględniono 
kffstfy przewozu do g(ą«u kolejowej 
kupujfeega, a w miejscach fabrycz
nych do domu łącznię z opakowa
niem. Sprzedający ponosi koszta 
przewozu i petrąca je od rachimku.

Przy dostawach do domru sia wo’» 
no żgęfflć koszłów przesyłki.

3) Pows'.a!ąee przv prodttkcjl wy
tworów mvdla Eormałnego koszta i 
dochody ze sprzedaży winui produ
cenci ewśdencjonować oddziołpte ed

produkcji rnn-ych towarów swójpgf 
programu Wytwórczego i zrobić 
15 stycznia 184? obliczenia za cZr-'- 
od I października 1941 do 31 grud 
niy 1911 r. Gbrczeitla. nztoży do 
togo termicu przedłożyć Parni Ko- 
mitarzowi Rzeszy dja Erajn WsćIkm' 
niego.

Komisarz Rze*sv dła Kraje 
Wseho-dr.iego 

w zastęp,s'wie FRDENUT. 
Ryca, 24 aaźdaiernika 1945-



Zu iszt: trony sŁiwJeeki materiał wojenny.

Wszystkim krewnym, zna omym życzliwym, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi podczas pogrzebu drogch zwłor

J A D Z I  S Z Y M K O W S K I E J
a w szczególności przewielebnemu ks. Kozakowi, Siostrom Na
zaret’, p.p. Miedziano*sk m. p. i.endzinow', p. Michałowskiej 
oraz uczę-nicr-m gunn. Nazaretu i jei natbbższym koleżankom, 
które bez oteresownie wzięły czynny udział data 12. XI. 1941 r. 
w pogrzebie rno ei kochanej córeczki Jadzieńki — Składam naj
głębsze st.-ropo'sk e podziękowań e .Bóg zapłać*

MA TKA.

»v pierwszą bo esną rocznicę śm ero
ś. - f D. S t a n i s ł a w y  z  R u K o w fc s ó w -K u c z & a ^ e l
odbęd'ie sę uroczysz Msza św. w koście e św. Katarzyny dnia 
1 S.X1. b. r. o godz. 7.15 rano. Równie* dnia 19 Xi. b. r. odbę
dzie sę fyisza ś w kość ele św. Kazimierza o godz. 9 rano. 

Ó c ym zawi-daraiają Mąź 1 C6rk*.

Y 7  z w i ą z k u  z e  . w z r o s t e m ,  p r o d u k c j i  

t o r f u  o r g a n i z u j e  P a ń s t w o w y  T r u s t  

P r z e m y ś l u  T o r f i a r s k i e g o  w  p o « ł * u , -  

B i i e n i u  z  T r u s t e m  M a t e r i a ł ó w  B u  

d o w l a n y c h ,  T r u s t e m  T e k s t y l n y m .  

Z a r z ą d e m  źródęt e n e r g e t y c z n y c h  i  

„ P i e n o c c n t r a s e m ' 1,  o r g a n i z u j e  3 - b j i c .  

s i ę ę z n e  k u r s y  w  K o w n i e ,  c e l e m  p r z y '  

g o t o w a n i a  f a c h o w y c h  p r a c o w n i k ó w  

d l a  d o b y w a n i a  t o r f u .

K u r s y  b ę d ą  p o s i a d a ł y  d w a  o d 

d z i a ł y :

1 )  d l a  k i e r o w n i k ó w  1  n a d z o r c ó w  

r o b ó t ,

2) dla maszynistów i palaczy.
Na kursy będą przyjmowane oso

by, które ukończyły przynajmniej 
szkołę powszechną, pierwszeństwo 
mają ci, którzy już pracowali w 
prze dsiębiorsl wach torf i a rsk ich.

Okręgowi dyrektorzy Państwowe
go Trust u Przemysłu Torfiarskiego 
wybierają potrzebną dia pTzedsię. 
biorstwa dobywania torfu liczbę 
kandydatów i przesyłają ich poda
nia wraz ze świadectwami szkolny
mi do Państwowego Trustu Przemy
słu Torfiarskiego do 23 listopada br. 
Pozostałe trusty, przedsiębiorstwa i 
inne stowarzyszenia Narządu źródeł 
energetycznych i „Pienocentrasu" 
wysyłają podania wybranych kan
dydatów ze świadectwami szkolny
mi do ich zarządów głównych. Oso
by, które chcą wziąć udział w kur
sach, a mieszkają w w.ięks:zej odle
głości od przedsiębiorstw, wysyłają 
swoje podania wraz ze świadectwa, 
mi szkolnymi bezpośrednio d:o Pań 
sfwowego Trus‘u Przemysłu Torfiar 
skiego w Kownie.

Dla uczestników kursu będzie 
przygotowane wspólne mieszkanie, 
a d’a łych, którzy nie fia zatrudnieni, 
bedzie zapewniona zapomoga dla 
opędzenia kosztów utrzymania w 
'Kownie. Pracownicy, którzy zostana 
służbowo wysłani na kursa. olrzymu 
ją swoje pobory od przedsiębiorstw, 
w których sa zatrudnieni.

Po ukończeniu kursów muszą 
uczestnicy kursów najmniej przez 
trzy miesiące odsłużyć w przedsię
biorstwach tych urzędów, które ich 
odkomenderowały i kióre udziel’fv
im wsparcia, przy czrm potrąci 
się im z ich poborów tylko 30 proc. 
otrzymanej zapomogi.

Osoby, które nie ukończą kursów, 
albo te. które po ukończeniu kursów 
nie odsłużą przepisanych 3 miesięcy 
r uszą zwrócić udzieloną im zapomo 
aę (pobory).

O przyjęciu i terminie przybycia 
zosl'!n.ą przyjęte na kurs osoby za
wiadomiona przez rozgłośnię krajo
wa w Kownie, w dniu 25 i 27 listo
pada br.

Przyjęte na kurs osoby muszą 
przywieść ze sobą własną pościel.

PAŃSTWOWY TRUST 
PRZEMYSŁU TORFIARSKIEGO.

TEATRY FILMOWE Wt
, . C / 1  4/

ki in y Hansem ólbersem w roli głównej

„Woda dia Cinitogi*
z ud isłem autorów Hi de Sessak i Chan ot te Susa. 
N a d p r o g r a m :
O s ta tn ie  w i a d o m o ś c i  z  f r o n t u

P o c z n t e * <  seansów o  godz. 14, 16.20 19. ^ a s y  czynne o d  y o d a .  1/
Sala dobrza ogr2a a. Ju ro ty ko eden dzień w drodze 
wyjątku wyświetla s>ę Hm „CZERWO A POŻOGA*

<1

, ,  A9 Ę j  A /% ** 5»uat»r«l«*o g
mi ■■■   N o w o c r ó - z k a )

Po raz pierwszy w Wilnie! Film muzyczny

„ T y l K o  T y
N a d p r o g r a m

N a j ś w i ę t s z e  a k t u a ln o ś c i  z  f r o n tu .
Początek seansów o godz. 13.00. t$6> lf.00 i 19.03. 

Kasa czynna od godfc 1-2-ej.

„ A W Z M A "  a ; a j s  34

.Ofiarny kozioł'
N a d p r o g r a m :  N a j n o w s z a  u t t u i i i l a  a a  S w a t a  t  f r o n t u

P o e z ą t e s  s < * » ó « 4 w  o  c o d * .  U  3 0 .  1 6  S i  lasu, D  s  i  e e i o  m  . 

d o z w o l o n e .  K a s a  o t y n n a  o d  S Z J

J j j t f j j  t y ’ k o  t e d e n  d z i e ń  f i l m  n t u r r e z n y  . . r a i  t t

WszysUile sklepy H MDL U SSPOŻY •WCf ESO
s k u p u ją  p u s t e  birtelfci
• d  n ó d * '  i  s p i r y t u s u  D e a u  t o r o w a  u  « j ? o  p o  e m n o ś e i :  1 ,  3 / 4 ,  1 / 3  

I 4 / 4  ł ł r .  ^ u ^ o w f i n f ł  g a  r ó - w n ;  b u t e l k i  4j e *  . i « t

Zew hotwam szanowną Kujentelę, że mój 
j  antykwariat przeniósł się na ulicą Dominikom) 
| DomTiksńską) 1?.
|  HftUHft JACYWA-KflRAŚ.

F A B k Y K A  KAftZĘDZI MEDYCZNYCH
w  W i l n i e ,  B o n U n i k o n i l  ( O o m l n l k a A s k a  1 .

Poleca reoerseję, ostrzenie 1 niklowanie narzędzi 
medycznych era* ostrzenie brzytew, nożyczek 
noży, scyzoryków, maszynek do włosów i łyżew

łamali ta tk i Sifcate Braitwtttiia
Róg Ptlies (Zamkowe ) i śy. Myko.o (sw. Micha s- 

-0- Zcraz potrzebny zdolny krawiec za dobrą opłatą

O d m y k a m  k a s y  o g n io t r w a ł e
bez najmniejszego uszkodzenia ł przyjmuję wszelkie 
reperacje. A Grochowski. Użupio (Zarzecze) 14—18

S z u k a s z  d o b re g o  za ro b k u ?
Eflerg»c*3i panowie i panie poszukiwani na akwi
zytorów — prenumeraty i ogłoszeń. Zgłoszenia 
. Włfnaer Zslłtmą*, Gedymino(d.Mickiewicza)21

Posedem precyzyjne przyrrąy do bzdati a 
i naprawy apsrrtów rad owych i elektrycznych. 
Auiros Varta (Ostrobi amsu) 20. W JASIUNAS 

Niiczutene słuchawek ł zmiana szntirów.

Z —  .   .. . < h o l e f o w a )

„Szczęście jesttoło nas“
Nadprofrram: Nanawsza aKtu ,łn »ścl h  ftwteta I frontu
P o o z ą t e *  • « , m a 6 w  o gods. 1 6 .S 0  1 7  3 9  I f  .a o .  j i m  c z y w u  o d  1 2

f o l / l * * — N o w o  W lle fk a

„Wieczorne me l od i e"
Nadprogram: N a . j i o w u *  a k t u a l n o ś c i  z a  w i a r a  i  f r o n t u .

PoezątftK seansów c poda. 1.7.00 »9 00. tLasa czynaa od %. 12-ej

(Mat MUiWna] P. BoMiewKia
Wilno, bejyklos (Lndwisars«a) 2—14 (r. Wileńskiej) 
Prryimnle wszelkie reperacje w zakresie grzejnietwa: 
K u c h e n k i ,  im b r y k i ,  ż e la z k a  < t. p. oraz
wykoauje wszelkie instancje oświetleniowe i siłowe 
KUPUJE wszeHci sprzęt radiowy i elektrotechniczny

C O S T A Ł  U l W A R t T

S / 1 i O / V  i #  A  « f  S  H  I
a o o a l t o s  ( J a g i e l l o ń s k a )  C .

—  T R W A Ł A  O N D U L A C J A ,  K A R B O W A N I E  I  M A N I C U R E .  —

Mieczysław i Władysław

SpA łdz. A r ie l P r o d .  „ s a l O A I N I S *
w Wilnie, ul, Pylimo (Zzwaina) 33 

skupują po nzjwyższych cenach buraki I marchew 
jadalne i pastewne,

O d b i.ó r i w y p ł a t ę  z a ł a t w i a  się s z yb k o

DAM5KI KRAWIEC J Ó Z E F  R L O N O W S 8 I
prgepro-wfrtfr.* fią

%  h 1 .  S a v ’ C « r f r y s  ( S a w i e ® )  t f 5 — 45 n e  S a v  c « f a u B  ( S a w i c e )  ;7-— 3  

P r z y j i s t i i o  w s i e ł k i e ^ o  r o d z a j u  o b s t a l a n ^ ł -  p f e i K t e .  f l e o z t i u -  

m y ,  f u t r a  o n  z  r o t o s t ę  h u t n i e r w ą .

W i le ń s k a  F a b r y k a  W o j ł o k ó w
Uktner fes (d. Wiłkomiecska) 109 

Pilnie patrz«&'| trsoj fachowcy do wykonywa
li a woiłoków. Wynagrodzenie ' ob»c.

Wilsts"i Inki Spoijstiy „Mfflntiłf
k u p u ! 0  p o  w y i o l u c h  c f t r t a  A  p u s t a  f i t u f i a t N i  o d  w S n a  w  n >

s t ę p u j a c ^ c h  s k l e p a c h -  B a z y t i ó n ą  ( B a z - f ł i  ń *  < * )  7 ,  P y l i m o  ( Z  >- 

w a l n a )  S 0 ,  G e d i r r i n o  ( < L  M i c k  © '  c z a )  S t ,  K o l r a r l i ą  r . K o l w a -  

r y j -  k n ,  6 6 ,  A n t a t a . n  o  ( A n J o  o l s k a  6 4 ,  D a r i - u s  i r  G i r e n o  

( d .  Ż w i r k i  i  W i g u r y )  6 6 ,  V f k . e c z i t f  ^ N i e m ó C k a )  1 3 ,  P i l i e s  

( 7 a - ^ i - o w a )  3 ,  V y t  u t o  ( W  t o l d o  u )  4 1 ,  K a o k i n t ą  (d r. B e l i n y )  

1 B , N a t i R a r d t « Ł c o  ( N o w o ^ r ó i z ^ a )  6 8 ,  L i e p  - . a i n  o  ( L f p ń w  a )  - 3  

T i z a n - ó a u z e n T  ( T y z e n ł , a « z . )  3  L J k m e r j r ś s  ( W i f k r m i e r ś k  )  t .

m  «umiń
0o  p p r s p d a n i a  c i » m * ? k ł  f o k o w y  

p i a s z c z ,  r o z m i a r  d n * y  P y l  m i  
( Z a k a l c a )  l i — S  a ,  g - o d z ,  1 4 — 1 7

24e*
C u t r o  d a m a k l e  i  H a  s r e b r n y  d o  

■ a p r z e d a m a .  D i d ż i o j i  ( W i e l k a  
n — 1 4  D n i a  p o w s z e d n i e  o d  v  

3 — 1 0 . 3 0 ,  1 4 — 1 8 ,  2 4 6 8

r ó l i k J  o d  2 0  r b -  s p r z e d a j e  k o n -  

*  t r a ł o w a n a  h o d o ^ * a .  J e r o z o  

ł i m k a .  S k a r b o w a  9 -  2 8 0 9

S f o p w j e m y t  d y w a n y ,  c h o d n i k i .  

“ *  f i r a n k i ,  l a m p y  b m r ; < o w r .  

s z e r o k i  a t o H k  r a d  o w y ,  l a a t r a .  

S z u f l ę ,  6 m  e ł n i c z k ^ ,  d ł n « » ą  r u r ę  

b . a A z a n ą  d o  p i e c a  i  n o r t j e r y .  

D o w i e d z i e ć  s i ę :  G e d ?m i a o  %  (  »• 
i c k l e w i c z a )  2 L  . W i l n a « r  Z e i  

2 3 8 8t u n

o d b i o r n i k  na B i e ć .  O f e r -  
t y  d o  adm. .Go^ca- pod 

„ C d b i o r n i k * * .  2 3 5 8

Ĵ ióliłri bioł* „Angory* 
* *  d a m .  Ś v .  l g n o t o  ( Ś w
c e g c )  3  d i .  1 0 .

a o r z e -  

.  lgną-

f . v . o n > a  d © b r e g °  k u p  ę .  K a a k i n . o  
( d .  B e l m y )  1 0  m .  5 .  2 4 4 0

r a r a k n ł y  w  d o b r y m  a ł a n i t  

s p r z e d  m  z a  b e z c e n  O g l ą 

d a ć :  Z b i r n i e w  L o b e c k i ,  R i i f l o  

n i o  i / d . M i l a )  1 6 — 1 .  2 4 ^ 4

K u p n o .  w y m i a n a  i n  o / . i ó w
p o c z t o w y c h  H y ł ł t n o  Z a w n l -  

n » )  2 0 - 1 ,  g .  • — 1 » .

Ku p i ę  L e i c a * *  3 « o i m r d ę i  o r a z  
p a p i e r  f o ł o g r u f i c z n y .  G c d i -  

.m i .n o  ( d .  M i c k i e w i c z  )  6 ,  S i c
oi:. a óko —*

Xu p ‘ y  h ą i ą ż k i  * g z y a l k « e b

j ę z y k a t h  r ó ż n e j  t r e ś c i .  A n -

tykwanatj
t i i a a ó a k a )

• \ « r a ś .

b u m i o i K o n q  ( D o m i -  

1 7 ,  H a l m a  J a c > n a

O d s i e c z  d a « r « Ł I  z l t a n w f  w  d o  
■ b r y n a  g a t u n k u  i  l i s a  * ó ? t e ' o  

s p r z e d g m .  U k m ^ r g ó -* ( W ; ł a o -  

m  e r a k a )  2 6 — 1 ,  g o d z .  1 8 — 1 9 .  «
2 4 5

C ó r z e  d a  j »  a i "  f u t r o  m ^ a k i e  z  

*** > o t n l -  r z e m  k a r a k u ł o w y m  
y s o k i  w z r o s t .  O g U d - ć  d o  g o d z .  

1 6  K o n a r a k  o  g .  ( K o n a r s k i e p o  > 

i b - 1 .  2 3 9 2

“ p r z e d a c n  z e g a r  ś c i e r  n y  w  d o 

b r y m  e t a n i e .  O d a d a d  o d  g .  

1 4 — 1 7 .  B i r u t ć s  ( d .  F a b r y c z n a )  

3 — 2 ,  Z w i e r z y n  e c .  2 2 0 \

C p r z e d a m  m ę a k i e  c b r o m o w "  

1  b u t r  z  c h o l e w a m i ,  p ó t b n c i k ’ 
y e r a z o w e  i  n o ż e  d o  s i e c v . k « r n i .  

r o a u Y o a  ( K r a k o w s k a -) 2 3 — 9 .

2 4 » i7

C n r z e d a j ą  S  ę  k o n i e  % w o z e m ,  

^  t y p  w i e j s k i .  O ^ I ą  l a ć :  D ł d -  
ż i - o j '  ( W i e l k a )  4 4 — fi.  2 4 6 5

^ p r z e r i a i e  u ż y w a n e  r z e c z y  z  « -  
'  r a e  l o w a n  a  i  a h r i n i a ,  V i v u l *  

S f c i o  ( W i w u l s k ł e r o )  1 6 — 7 .  —  ?

C p r z e d a m  l i s a  : c r z \  i a  >• a .  O ż e -  

y  i z k i e n ó s  ( O r z e s z k o w e j )  ’ 1 -  

m .  4 .  2 4 5 1

C  o r z e  d a  ę  S t e c z k o  d z i e c i n n e .

U o  v e r s i t e t o  ( U n  i w e r s y  t a c k a )  
2 —  u  5 4 6 9

^  p r z e d  a r o  p a  t a l  o n  z  p ł y t a m i  

* *  s z a f k o w y .  A ł ^ i r d o  ( d .  H  ł -  

s u d a k i e g o )  2 0 — t o ,  o d  g o d z .  1 7 .
2 4 3 * .

C n r z e d f i j ę  m d t e r j a l  n a  n ł a s s o z -  
R a v a T t o r i q  a l e j a  ( d .  L e g i o n * ^  

w a )  1 0 7 — 6 .  2 4 3 !

C p r z e d a m  k o ł d r ę  d z i e c i n n ą  

r>9 p o k r o w c a ,  k a p y  p i k o w e  i 

n i » s z y n ę  P o ń c z o s z n i c z ą  „ R e  
B e m a r d l n ą  f B e r n a r d v ó -  «kl») 10—«. *477

u p l ę  k o ł d r y ,  p  t r z o ,  b i C i i z n ę  
p o ś o  e . o w ą .  j . 4 j y k i o s  ( L u d -  

w i s k r s < ą )  4 ą  p r a c o w n i a  k o ł d e r *

f ^ u  i i ę  f u t r o  m ę s k i e  e l e g a n c k i e  

i w  l u b  P *  l o  ® * c z a p k <
f u t r a n n ą .  O f e r t y  d o  a d m .  , G o d -  

. c » *  p o d  . Z i m a ' .  *

j t ó ^ a r A ^ u t o ^ y  1  f o k o w y  p ł a s z c z  
» »  d o  s p r z e d a n i a .  C z i u r l  o r n o  g .

Z a  o. r e t ó w  a )  1 6 — 4 .  u g i ą d a ć  

o d  U — W  o d * .  2 4 6 0

Z g ł o s z e n i a :  
( t L a i w a r y j s a a )  1 8  

m .  1 .  k . a a r u * e b c f .  2 4 6 1

u p i e  d o j n ą  * o * ę .  
S %  K . a l v a n > q

n a t y c h m i a s t  f u t r o  d a r o -  

■ n  g i n — d a c h ę  n o w ą  i u u  w  d o 

b r y m  s t e n  s .  U k m e r g ó s  ( W i ł « < ł *  

m i  r i & a )  t — 8 ,  b d r n u t t u  K a l i 

n o w s k i .  2 4 3 6

^ u p * ę  n o w o e z t s o y  g a b  u t t  u $ ę -  

i \  » t u  m b  p o k ó j  j a d a m y .  Z g ł o 

s z e n i a  d o  a c i u .  „ G o ń c » “  d l a  „ K .

U . - .  2 4 4 4

fl^upif lub zamieuie g n i a z d o  

■ *  m U f  c z y s t e j  r a s  u  wK b r m a * y .  
„ y  i » a  s u r y  u i c r a s o n e  i g u i a z -  

A o  i n d y  t t o w  r a s y  „ M a m u t y * '  

c z a r n e .  Z g i o s z e m a  d o  a u m m .  

, G o ń c a *  d * a  „ t t .  Z . " ,  2 4 4 3

j j  u p i ę  n a t y o - m i a s t  d o b r ą  S i e c z -  

•  »  k a r n l ę .  Z g ł o s z e n i a  u o  a d m .  

„ G o ń c a *  d l a  „ t t .  R .  .  2 4 4 4

. £ u p . ą  o k a z y j n i a  
b r y l a n t e m ,

p i e r ś c i o n e k  z  

d w i e  o b r ą c z s i  

arudn miski, bielm**? męeką 
i p o f i e . e i o w ą .  p a n t o f l e  N r  2 8 ,  

w o j ł a a *  i  a a l o s z e  O f e r t y  d o  

d n .  „ G o ń c a *  p o d  . N o w o ż e ń c y  .

2:12

Ku p i ę  m o t o r y  e i e k t y y o z n e ,  n a j -  

c b ^ t u - e i  o d  0 , 5 7 . ^  d o  8 H P ,  

o r * *  p > i ?  t a d m o w ą  0 , 5 7 m m ,  Z g ł o 

s z e n i a :  A u s z r o s  V a r t t |  ( O s t r o 
b r a m s k a )  1 8 — 4 .  o d  g o d z .  1 8 — 1 9 .

2421Ś

ę o r z # * d f l w  f o r t e p i a n  r i b i n c t o -  

* *  r y ,  s t a n  d o ^ r y .  O f - l a d f ć  
1 4 — 1 7 .  K a c z t o n i f  ( K a s z t a n o m  a '  
4-41. 2448
C o r z c d a m  r o w e r  m ę a k i  . . R e -  

1 9  n o i d * .  S t .  J o n o  (Śv. J a n * )  

1 1 - 3 - b .  ż u ł !

ę p r z ^ d a j e  s i ę  f u t r o  m ę s k i e ,  j e -  

*  s i o n k ę ,  b u r k ę  i  k a o s z e ,  u -  
b r a n l e  m ę s k i e ,  p r v t o u a -  O n o s  

^ y t a u t l e n ó s  ( d .  J a s n a )  3 5 - r 7 .

sm
ę p r z e d a m  m ę s k i  g a r n i t u r

k ł e t o w Y  ( r o z m i a r  ś r e d n i ) ,  

n a r z u t ę  3 * 1 * / * .  m a k -  t ę  2 V , x 1 f / ,  

- r a z  d w a  k i i  m y  t o k i  i  8 ‘ / , x 2 . 

r  v o v o  ( L w o w s k a )  * 8 - 0 — 1 .  2 4 5 9

Sp r z e d a j ę  p l e o y k  e ' e k ł r y e z n y ,  

f < r m v  S c h o t t *  1 0 0 0  t .  P a  

k a i n ó s  f P o d f f ó r n a )  1 0 — t .  2 4  0

C n r z e d a  ę  m  e z y n ę  d o  p i  o n i a ,  
^  k r z e s ł a  w i e d e ń s k i e ,  s t ó T  d ę  

b o w y ,  b u t r  i  n ó l b a e f k i  N r  2 7 ,  
i < u p > a  n a  i e s l o n k ę ,  j e s ł o n k e  u *  

M y w a n ą  i ł ó ż Y p .  K . a l v a r 1 i q  K a i  

w a r y j s k a )  1 6 — 3 :  2 4 0 8

fiC p r z e d  h m  k a n - p ę  i  d w a  t o  a l e  

k ' u b o w o  o r a z  i n n o  m e b l e  
B e r n a r d i n i q  ( B o r u a r d y ó s k ą  F  

m. 8 2426
v.  z a f ę  m a h o n i o w ą  k u p i ę -  S k l e p  

9  r a u i o t o c i i n t c z n y ,  ^ * , n ł a u 8 . f A 

( W i l e u s u a )  2 3 .

Sprzedam kr a a  aus, firanKi,
w a > e n » i e r y .  G e d . m m o  * .  \ d  

MiekiewiCZŁ.) 48—14, od 14— 17
2 4  6

C p r E o d * m  f u t r o ,  a n « n i ?  w i e -  

e s e r o w ą  « t c ,  T l l i o  ( M o s t o w a )  
2 8 — 8 . —  j!

T a p i c e r  k p o u j e  n r  w e  l  e ł a r e  

ł  s p r ę ż y n y  o r a z  » n n e  m a t e r j a -  

ł y  t a p i c t r s k i e .  T i l t o  ( M o s t o w a )  
I L - 2 .  2 4 7 o

Ku p i ę  r o c z n i k  „ P o d c h o r ą ż e g o  .  
Z g ł o s z e ń  a  d o  a d m .  „ G o ń c a  

p o d  . A K  - - 4 3 3

Ku p l ę  m a t e r j u t  8 .2 0  m  n a  u -  
o r a n i e  m ę s k i e .  Z g ł a s s a ć  s i ę  

. i — 4  g o d * .  Ł i e m m w .  G e d i m i n o  
(U. Mickiewicz*) b. 2441

Psgetswie eltttipit
B o c h w l c  l  s - t a

napraw,  
insta'ao i itlai trvcwiTeh 
i aparatów nd iowych

(W W a )  23

Lu s t r o  d u ż e  i  I n n e  d r o b n e  r * a ‘ 

c z y  d o  s p r z R d a n i a ,

(Jagiellońska) ?*—5.
J o g a i l o s  

 ̂ 2 4 2 9

£ | k a z j a ł  N a t y c h m i a s t  s p r z e d a m  

w ó z e k - l ó t k o  d * a  e p o r a l i ż o -  

w a a e g o  c h o r e g o ,  G a n a  n i s k a .  
W i a d o m o ś ć :  J u o z a p s w i c m a u *  g .  

( d .  P l d r o m o u f c ) ,  u  d o z o r c y .  2 4 7 0

p ł y i k c  e l e k t r y c z n ą  s o r z e d a m .  

■ G e d i m i n o  W .  t ó i c k . e w i c r a )  

2 2 - « — 4 9 ,  o d  g o d *  8 — 1 5 .  2 4 5 2

j S a t e f o n  i  I V *  t u z  n u  s z t u c ó w  

■ s p r z e d a m ,  a i u e k o  ( S i u t ó r a )  

1 1 — I ,  o d  3  p . p .  2 4 2 8

I I
Kosmos Radio

C c .  O a g y s .  W i l n o ,  G e d i m i n o  ( d .  

i l l o M e w i c z a )  ft . O d f l z : a l«  D i d ż i o i i  

( W i e l « a i  2 * .  K u p  o d b i o r n i k i  r a 

d i o w e .  r a d i o s p . z ę t ,  e l e k t r y c z n o  

p r z y r z ą d y  p o m i a r o w e  ł m a t e r i a 

ł y  I n s t a l a c y . n e .

Pracownia
radio - slaMfotitahnltina
m a r .  H .  W i l c z k a ,  V > l n i a u «  (« > ■  

l e ń a k i i )  3 3 ,  w , l t o i - u i «  w i e l k i e  
o a p r a w y  r a d i o w e  i  e l e k t r y c z n e ,  

s k u p u j e  r u d i o o d O i o r n i K i  I  e z ę S o  

r a d i o w e .

i ia  \ mimm
i ^ e u t f e c b e r  ( J n t e r l - i e ^ t .  K o n  >- 

s j e n  w a s y  i : » r s .  G w i o y  p i ę 
c i o o s o b o w e .  T o t o r i ą  ( T a t a r s k o )  

6—1

itiBłlitil-IStiilt
k & u k )  J ę ?  H 4 w  G b c y t h

D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  2 — 1 .  
F a c h o w o ,  s a y b J i o ,  g r u n t o w n i e ,

u a j t n u i e . j .

■ ■    ■■■ 1 1 -
k o n c e s j o n o w a n e  k u r ą y  l ę e y k a  

_ n i e m i e c k i e ? © ,  Gedastin * (d 
M i c 3 f f ; e w i C A n )  2 2 — 9  ( w e ;ś c i e  

b r a m y  f c b * k  ^ B r  s t o ł u * -) ,  p r z y .  

r n u i n  z a p i s y  d o  w o w y c h  g r u p  d to *  

m ł o d z i e ż y  c o d s r i e n n  e  e d  1 8 — W

<  t ó r a  z  p a ń  u d z t  l i  ł e b o y  g r y

^  r m  s k i z y u c a c h .  Z g ł o s z e n i a

•  a ó m i n .  „ G o ó e a *  p o d  „ J .  a . *  
’ 4 7 4

|  e t c c j ł  g r y  f o r t e p i a n o w e j  n d t i e -  

l a  J  Ż y h i o w a .  P a v a s a r . o  g ,
• ' “ i:4S7W i o s e n n a )  4 — 2 .

\ l i e » i e c k e g o  w y u c z a m  s v y b -  

k o ,  n l e a r o g ó ,  ( P o c z ą t k u j ą 
c y m  z n i ż k i ) .  P o r o z u m i e ń  ą  d o  

g o d z .  9  r a p ® .  K a u k > a i q  i d .  B e -  

i«av) 6—14. —g

Ud z i e l a m  t e k c y i  

i
niemieekiff"® 

k r u w e r s a c j l  d l a  p o c z ą t k u -  

/ i ą o y c h  c ^ a z  i r a n e n s k i e e r o  w  z a 

k r e s i e  c r h n i ł a z j » l n v m .  Z a r a s ą  ( d .  

Ś a s h a  K ę p a )  1 8 - 1 ,  2 3 9 1

•  ' y a c ł i w n  C u m f t - S a k o  w  l e j o w a
( d v p i o m • W ą r a s  o n s e r w . )  

u d z i e l a  l e  c y ?  g r y  f o r t e p  - i f o w e j  

V a ! a n c z i a u 3  \ d .  P i a s k o w a )  1 — I ,  

i o  g o d z .  I ł  4  o d  1 4 .  * 3 9 5

O e z d s r i e r ś n e ,  o r a c u | ą . ' e  m a ł ż e ń -  

99 Btwo pO«ZUwn 9 U p.TSKiej
r o d z i n y  w  c e n t r u m  p o 

k o j u  z  w y g o d a m i ,  c * ę ś c ! o w o  

û CbioweriFgo, r. nźywalnoś-
c i a  I m c h n i ,  m i e j s c e  a  n a  A  

m i r .  c l r z ' - w *  i  k a r t o f l e ,  © f  r t y  

p o d  J a  i *  d o  a d m i n -  „ G o ń c a * .

2 1 1 8

F J o  w y n n j ę c i a  d w «  o o k o o  z  w y -  

f f  ' d * u x i .  P a k a l n ó s  ( P o d g ó r 
n a )  6 — 5 .  - - 2129
jP g o  w y n a j ę n i a  p o k ó j  l u b  d w ą  

u e n ^ b i o ^ a n e .  S  > p l e g o s  ( S a -  

p l e ż y ń  k a )  3 — 4 .  2 4 2 5

O o s z u k u j ę  n *  o j u  n m e b l o w + c C -  
■ z  w y g r d  itr i k o ł o  d w o r c a  

e w e n t u a l n i e  w  ś r d m ' e ś u h i .  7 , - ł y 

s i e n i a  d o  F d ł n ' T H * t r * c  i  „ G o ń c a *  

j S o d  „ N i k o d e m * .  2 4 3 1

T O o k ó ;  b e *  0 7 ł a t «  z  n W k r ę o t t j ą -  

*  c y m  v i  t ó c i e m  u m e b l o w a n y  
w Y T i H j r o ę .  O f e r t y  d o  » d m i n : s t r .  

. . G i ó c a *  p o d  „ P o s z u k u j ę ' .  2 4 2 7

^ r n j o t n y  p r v . c d g i ę b i ó r . . a  o ^ i ^ u -  

^  k a  e  p o k o i u  z  n  c k r ę p n j ą c v l i »  

w e t ś c  e m .  O f e r i T  d o  a d m i u i s ^ T .  

G -  ń c « *  p o d  „ 2 6 * .  ‘̂ 4 2 2

W y d  « m  d w a  p o * o  e  n i e u m e b *  

i o w f l w e  n  i  u l i c y  C z  u r  i o n i ®  

( S  Z ł k r e t o w a i .  A d r e s  w  a d  . t o .  

„ G o ń c a  " •  2 8 0 1

Wy d a l ą  s i ę  d w a  p o k o j e  z  u ż y 

w a  n n ś c i ą  ! u c h r « i .  L i e j y k l o *  

( d .  L u d ^ i s a r s k ' ; )  9 — 9  8 1 1 4

P R I V A T S C N G L E

f f l r  D f  u t s  - h e n  U . i t e r r i s h t  

N a n k o  j ę z y k a  n l e o i  e e  • i e ^ o  

u r g y  u r z ę d n i c a i e  G e d y -  

n a i  . o V d .  M i c k i e w i c z a )  4 — 1 9

m ia- r.

g O ą  r u b l i  d a m  z a w s k a z a n i e  8

n o f e o j o w f f i r o  m i e s z k a n i a *  w y -  

f f o d B i a i ,  w  c e n t r u m  m i a s t a .  Z f f l o *  

s z e n i a " d o  a d r o i n i s t r a ć j ł  „ G o ń c a  

d l a  „ S .  J . fc 2 1 7 0

KW IĘ DYKTĘ
w  r ó ż n y c i i  k a w a ł k a c h  n ę -  
d z e i k  ,  e n i a l i e .  p i ł k i  l a u b z e 

g o w e .  A u s z r o s  V a r i q  ( O s t r o -  

b r i r o s k a )  2 0 — i o

^ b s o l w e n t k a  h u m a n i s t y k i  w y -  

•* J e d ż i e  n a  k o n d y c j ę  d o  m a j ą t 

k u  w  z a k r e s i e  s z k o ł y  p o w s z e c h 

n e j  \ g f n u r a z j u m .  A a r e a  w  a  i m .  

, G o ń c a * .  2 4 3 0

B.
s  t u d e n t  m e d y c y n y  w r j e d z ł e  

t m  u t r z y m a n i e  n a  w i e &  j a k o  
k o r e p e t y t o r  l u b  p l  i ę g m a - r z  d o  

c h o r e g o .  Ł a s k a w *  o f e r t y  p o d  „ M e 

d y k  d o  a d m .  „ G o ń c - a * .  2 4 2 4

l ^ o r e p e t y t o r a  z n i e m l e c k f m  d o  
^  1 g i m n a z j a l n e j  p o s z u k u j ę .

B e r n a r d l n ą  ( B e r n a r d y ń s k i )  7 — 5  
2 4 5 5

Kw ą J i f i k o w a n a  s i o s t r a — p  e l ę g -  

n i a r k a .  s R t n o t n s ,  p r z y j m i e  

k a ż d a  p r a c ę ,  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m .  

„ G o ń c e *  p o d  „ S o l i d n a * .

O o t r z e b n a  p o d r ę c z n a  m o d y s t k a  
8 d o  k a p e l u s z y ,  C e d i m i n o  ( d .  

M i c k i e w i c z a )  i 5

Po t r z e b o ?  p r a c o w n i c a  d o  d o r a 

b i a n i a  s t ó o .  D o w i e d z i e ć  s i e  c o  

d z i e n n i e  o p r ó c z  ś w i a t .  P r a c o w 

n i a  t r y k o t a r s k a .  F l l n ł a u s  ( W i l e ń 

s k a )  3 0 .

r p j o t r z e b n a  p o k o j o w a  w  t n ł o d y m  
’  w i e k u  o  m i ł f }  p o w i e r z c h o w 

n o ś c i  d o  d t t t e g o  d w o r u  n a  B l a f o -  

« U s i .  Z g ł o s z e n i a :  B e r n a r d i n q  ( B e r 

n a r d y ń s k i )  2 a — f \  o d  4 — 5  p p .  2 4 -16

p o t r z e b n a  s ł u ż ą c *  z  r e k o m e n 

d a c j a m i .  P r a c a  d o m o w a  1  d o  
d z i e c k a . T y r a o  ( d .  S o f  l a n i  k i )  4 — 1 4 .

2421
p o t r z e b n a  k o b i e t *  d o  o p i e k i  n a d  

^ d z i e c k i e m .  A n t n k a f n i o  ( A n t o -  

k o l s f c a )  1 2 5 - 2 ,  g o d z ,  1 8 — 1 8 .  2 4 2 1

Po t r z e b n i  r o b o t n i c y  d o  p r a c o w 

a ł  o b u w i a .  S t u k e l l s ,  G e d i m i s o  
( d .  M i c k i e w i c z a  - 4 .

p o t r z e b n y  r z ą d c a — e k o n o m  n a  
• w i e ś  c ło  p o w i a t u  M o ł o d e c z a ń -  

t k l e g o .  P o ż ą d a n y  k a w a l e r .  G e d i .  
m t u o  U ! .  M i c k i e w i c z a )  6 0 ,  P a w e ł  

O d y n t e c .  2 3 4 9

p o s z u k u j ę  k o n d y c j i  n a  w a l  
T  Z n a m  n i e m i e c k i ,  f r a n c u s k i ,  r o 

s y j s k i ,  m a t e m a t y k ę .  M o g ę  p o m ó c  

w  g o s p o d a r s t w i e .  O t t o n  P e r e ś w i e t  
o ł t a n  L a b d a r i ą  ( D o b r o c z y n n j f f  

o d  g o d z  1 7 — 1 9 ,  — g

D o s z u k u j e  s a m o d z i e l n y c h  p « -  

v  n i e n e k  d o  s z y c i a  * u c z e n i e  

I g n o  D a n i ) e v i ć 3 a u a  ( »  Ś n i e g o w y )  

3 — 2  2 1 7 2

Po ł r a c b n f l  d o  p o j f u g l  n a  2  p o -  

d e i n y .  l o t o r l p  ( T a t a r s k a )  5 — 1

2 4 9 8

\ £ ' « i c i i m i s r r z  z  w ł a s n ą  m a s z y n ą  

* *  o o  r a c h o w a n i a ,  w z g l ę d n i e  j a .  

k o  k r e ś l a r z  l u b  t e ż  p o m o c n i k  b u 

c h a l t e r a ,  p o s z u k u j e  p r a c y  O f e r 

t y  d o  a d m .  „ G o ń c a *  d l a  „ P r a c o 

w i t e g o * .  2 4 0 3

8  |
Dr. Janina Jurczenhowa
c h o r o b y  g i i ó r ^ e ,  w e n e r y c z n e ,  

• c p b i e o e .  W  W i l n i e ,  J o g a i i o a  g - T e  

1 i a g i e i ! o ń » k e  ‘ 1 6 — 6 .  

P r a y m u j e  o d  g .  1 5 — 1 7 .

Dr. Zygmunt Kudrewfcz
S p e c  : w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  

s y f f l > l  l  m o o z o p ł c i o w * .

W  W i l n * * .  P l l i e *  ( Z « m k o w a )  1 5 ,  
P r z y j m u j e  o d  6 — 1 3  i  1 6 — ? 0 .

Dr. lfwd. K. fcUKilWKZ
C h o r o b y  S k ó r n e  i  w e n c r v o z a e  

Y i l n l a u *  ( W . l e ó a k ą )  2 8  m  3 ,  

p r z y j m u j e  o d  g o - i * .  1 4  r -  1 *

L e k * » r z - d e n t y . * t *  _

Wład sł w Pasińskl
wznowił o!:orTol>.

J o g a i t o *  ( J a * ł e 0 . f l

Prol. dr. Tadeusz Pawlas
C h o r  b y  a w a r i i , ,  i  w o n c r y o z n ,  

R a d r U a l t f i a  ( A .  K r ó l e w s k a )  8 — 1 

P r z y i o i t t i e  o d  g .  3 — 3  p p

D r .  m e d .  W l ś t t o r  P i e s h O M f

J V a n n « > ,  p r z y j o t d a  p a c  o n t ń w .  

( c h o r o b y  w e w o e t r z u ^ ?  i  n e r w o w e )  

G o d z i n y  p r z e j ę ć ,  o d  1Q  d o  1 7  

J o g a i i o ą  ( J a g i e l l o ń s k a )  3 / 5  —  1 5

Dr. W . WotodźHO
o h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  

P y l i m o  ( Z a w a l n a )  2 2

Itnisfliali
^ a m o t n y ,  m ł o d y  c - ł o w i e k  l a t  2 7  

^  n ą  s t a n o w i s k u ,  p o d o b n o  n i e 

b r z y d k i  p o z n a  w  c e l u  m o t r y m o *  

n l a l u v m  m ł o d ą  o s o b ę ,  m a t e r i a l n i e  

n i e z a l e ż n ą  l a t  1 3 — 25*. Ó f e r t y  p r o 

s z ę  s k ł a d a ć - n i e  a n o n i m o w e  z  f o 
t o g r a f i ą  w  ; i d m .  „ G o ń c a *  p o d  „ S a 

m o t n y  l a t  2 7 * .  Z w r o t  f o t o g r a f i i  

i  d y s k r e c j a  z a p e w n i o n a .  A l a

P o t r z e b n i

sttórajeiM
d o  Z a k ł a d u  S t o l a r s k i e g o ,  

o r a z  c h ł o p i e c  d o  t e r n r n u .

V i i n » a u s  ( W i l e ń s k a  5 .

M«r|a
p r a y i n i n i e  o d  ^  r a n o  d o  7  w .  

J .  J a s i n ą i r i o  ( J a s i ń s k i e g o )  ó

Smlałowskn
P i l i c *  g .  ( Z a m k o w a )  2 8 — 3

Lekcja tańców
D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  3 4 - 3  

Z a p i s y  i  i n f o r m a c j e  

e o d J t i * n n i e  w  g e d z .  1 7 — 2 0

H  6  7ż u

A A ) p o d a n i a  • t ł u m a c z e n i a

n i e m i e c k i '  i l i t e w s k i ®  

V i l n b u »  ( W i l e ń s k a )  2 5 — 6  ( w e j 

ś c i e  z  f r o n t u ,  u  f o t o g r a f a ) .  1 3 ° 6

Sk\ Htiaro b o d a ń  d o  w ł a d z  n » e -  
* * /  m  e c i r i c h  S t e p h a » » a - A r -  

t h u r a  M a u e r a ,  ^ u r g l o  ( Ś w l ę t o -  
i e r s k s )  4 — 5  1 1 0 7

Bi u r o  v i »  *  v l s  P o c z t y  „ C ^ n -  

t r u i y i * ,  D i d ż i o j i  i W  e l s i u )  « . 
P o d u n l t t  d o  w ł a d z ,  i n f  r m s e j a ,  

k o r e g p o n O e n c j i ,  w y p e ł n i a n i e  
w s z i - i K i c h  d r u k ó w ,  t ł u m  > c z e n l a  

E t P s ł e  n a i p o w a ź r i i e  s z y c i i  t e k s 

t ó w ,  p r s t : n ! « y w ą  i f a  n a  t u  »s z y 

n i e  w  J ę * .  n i e m i e c k i m  ’  » i t e w -  

s k  m .  C z y n n e  b e *  p r z e r w y  od 
g o d z .  8 .8 0  d o  1 6 - e j .  — a

E s u m n ń e k a .  G e d i m i n o ( ( t .  M )< j-

•  k ł e w i c a a  1 — 1 8 .  P r a c o w n i a  

f u t e r ,  o k r v ć  d a m s k i c h  i  s u k i  n .

f l u f o r m a c i j a *  D i d ż i o j i  ( W . e l k a )  

.■ 3 — t 6 ,  c o d a .  ł© — 1 6 .  P r a w n i 

c z e  i n f o r m a c  e ,  p o d a n i a ,  t ł u m a 

c z e n i a ,  p r z e p i s y w a n i a .

h j j o t a r i u ą z  V i n c a s  l e s z m a a t s ,  

V i i n i u s ,  P u t v i o  ( d .  S t y c z n i o 

w ą )  8 —  , u r z ę d u j ©  o d  g o d z  8  e j  

d u  1 7 - e j  b e z  p r z e r w y .  2 3 8

p o d a n i a  i  t ł u m a c z e n i a  d o  w ł r d z  

w  j ę z y k u  n i e m ;  © K im . D a u k -  

* z o s  ( d ’  P i w n a )  9 — 4 ,  o d  1 1 — 12 -  

—g
o d a n i a ,  t ł u m a c z e n i a  i  p r z e p i 

s y w a n i a  n .x  m a s z y n i e  w  j ę 

z y k a c h  n i e m i e c k i m  i litew s W i a t .  

A u s z r o s  V « r t q  ( O s t r o b r a m s k a )  

2 9 — 2 2

P racowni* ełt-ktrote hiieztig
n a  A n t o k o l u  -A- P u n i e ż y s a ,  

L e e t u o ’ o  ' d .  N i . c s l a )  8 ,  i t o t o  

s a p  t a l a  g r o « ‘ o a e < r o ,  w y k o n v -  
R n i e  B n m i s n o i e  w s z e l l i ; ®  p r e c «

, l e « t r O t ó o t t n i o z u e .  J 4 6 S

p r a c o w n i a  e l c i ^ o n c ’< i c h  c 

*  n i a k ó w  z i m o w y c h  z n a  

s i ę  p r ż y  n l i c v  S z v .  I p n a t o  

I g i r a c e g o )  t — 3 4 .

a r z T P l a k a l a  » l «  k o z a ,  z a  k i m a
”  d n i  u w a ż s  o  m  w ł a a o o a c .

O a W t t o i o  V  l i c o  ((. M .  O b  7. i w a ł  

8 2 - 4  2 4 1 8

Wo ź n e  d l a  m i c s z l t a ń c o w  u l i c y  

P i l i e s  ( Z a m k o w a , ’ )  1 p r z y  

l e g ł y c h  o g o ł c w l c  e l e k t r y c z n e ,  

J e r z y  a n i e l s k i ,  P l r i e s  Z o m z o *  
w a  ".'0 — S  a e r a w a  ś w i a t ł a ,  r a *  

d i a ,  g r z e j n i k ó w .  ~ *

Zg u h l o n y  n a  S m o l e ń s k o  ( S m o 

l e ń s k i e j )  p a n t o f e l  c z . a r n y ,  

g l e m z o w y  d a m s U i ,  u p r z e j m i e  p r o 

s z ę  o d n i e ś ć  r .a  K e d r ą  
1 9 — 2 .  W y n a g r o d z e n i e  1 " 0  r b ,  - 4 f »

Adros Rcdakcjt 1 Arlmluisłracjłi ,1. Gedymina IDa (I pięłroj. Gftdz'ny przyjęć w sprawach redakcyjnych od IR—1,5. Redaktor przyjmuje od 12—14. Administracja czynna od 9—17 (oprócz niedziel : świąt). 
C ny ągłosżeńt Wiersz jirltmełr. (  szpalt na i  słr. —  10 fen. Drobne do 10 słów   1 RM. następne słowó—5 fen., 1- wiersz w kronice—80 fen., matrymonialne— 10 fen, za wyraz, litera tłustego dri:l:n w ogłe-

dr- t.nyrh- ft fe . pos i/ą<tym [ rac., W o  rańitu Stronica ma S szpalt. Redakcja rękopisów nie'amówlonych' nie zt.raca. Admin. nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia
c ■- —......——— ~~— ——

i terminu ogłoszeń


